
POGODA
Dzisiaj pochmurnie, rekordowo 

niskie temperatury, najwyższa 
57 F (14 C). Wiatry północno- 
zachodnie z szybkością od 15 do 
25 mil na godzinę.

Jutro pochmurnie, możliwość 
przelotnych opadów deszczu. 
Temperatura do 60 F (15 C).

Wschód słońca o godzinie 6:36 
rano, zachód o godz. 6:50 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 21 wrze­

śnia — Mateusza i Ifigenii.
Jutro czwartek, 22 wrze­

śnia — Tomasza i Maury­
cego.

Pojutrze piątek, 23 wrze­
śnia — Bogusława i Tekli.
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WYBRANI: CZAPLICKI, MAZEWSKI
Kompromis w Sprawie “Marines”

“To Będzie 
Długi Marsz”

Warszawa (NYT) — Adam Michnik 
36-letni członek-założyciel Komitetu 
Obrony Robotników — KOR oświad­
czył, że opozycję w Polsce czeka 
“długi marsz” zanim uda się doko­
nać zmian, o które walczy “Solidar­
ność”.

Michnik, który razem z innymi 
członkami KOR oczekuje w więzieniu 
na Rakowieckiej w Warszawie na 
rozpoczęcie rozprawy, udzielił wy­
wiadu opublikowanego pod koniec 
tygodnia w jednym z czasopism pod­
ziemnych.

Oskarżeni 
o Obalanie 

Ustroju PRL 
Warszawa (UPI) — Korespondent 

UPI Bogdan Turek donosi z Warsza­
wy, że w czasie cotygodniowej kon­
ferencji prasowej rzecznik rządu Je­
rzy Urban oświadczył, że do Sądu 
Najwyższego PRL wpłynęły akty 
oskarżenia przeciwko 11 działaczom 
“Solidarności" — w tym 4 człon­
kom — założycielom Komitetu Obro­
ny Robotników KOR.

4 działacze KOR: Jacek Kuroń, 
Adam Michnik, Zbigniew Romaszew­
ski oraz Henryk Wujec zostali oskar­
żeni o “działaiue w celu obalenia wła­
dzy ludowej w Polsce” z paragra­
fu przewidującego maksymalny wy­
miar kary — śmierć przez powie­
szenie. Panują jednakże przypuszcze­
nia, iż członkowie KOR-u zostaną 
skazani jedynie na karę wieloletnie­
go więzienia.

7 członków “Solidarności” i An­
drzej Gwiazda, Marian Jurczyk, Se­
weryn Jaworski, Karol Modzelewski, 
Andrzej Rozpłochowski, Grzegorz 
Palka oraz Jan Rulewski skazani 
o próbę obalenia ustroju PRL jed­
nakże z innych niż korowcy paragra­
fów, które przewidują kary “jedy­
nie” od 5 do 8 lat więzienia.

Urban oświadczył dziennikarzom, 
iż “nie zostały jeszcze ustalone ter­
miny rozpraw”. Z 55 więźniów po­
litycznych, po uchwaleniu ustawy 
amnestyjnej z dn. 22 lipca br., 
44 więźniów zostało ułaskawionych, 
bądź też zmniejszono im wyroki o 
połowę. Od 22 lipca zatrzymano 177 
obywateli podejrzanych o dokonanie 
przestępstw politycznych oświadczył 
Urban, z tej liczby 116 osób nadal 
pozostaje w dyspozycji władz śled­
czych.

W czasie konferencji prasowej Ur­
ban ujawnił także, iż wrocławski dzia­
łacz “Solidarności” Władysław Fra- 
syniuk przebywający obecnie w wię­
zieniu brał udział w akcji protesta­
cyjnej, która — jak oświadczył Ur­
ban — polegała “na waleniu w drzwi 
cel więziennych”. Rzecznik PRL nie 
podał żadnych dokładniejszych szcze­
gółów na ten temat.

Więcej Zarabiamy
(UPI) — Federalne Biuro Analiz 

Ekonomicznych poinformowało, że w 
sierpniu br. uposażenia obywateli 
wzrosły w Stanach Zjednoczonych o 
$6.5 mid., czyli o 0.2%. W obliczeniach 
brane są pod uwagę dochody brutto, 
bez uwzględnienia tych funduszy, 
które potrąca się na ubezpieczenia 
społeczne Social Security.

Ekonomiści stwierdzają, że sierp­
niowy wzrost zarobków w skali ogólno­
krajowej jest stosunkowo niewielki, 
ze względu na strajk pracowników 
kompanii telefonicznych, którzy tym 
samym nie otrzymali wynagrodzeń o 
łącznej wartości $416 min.

Na podstawie bieżących analiz 
przypuszcza się, że średni roczny za­
robek na każdego mężczyznę, kobietę 
i dziecko w Stanach Zjednoczonych, 
wyniesie w bieżącym roku $11,749.

Kończy Spory 
Kongresu 
z Administracją
Zakłada, Że Siły US 
Pozostaną w Libanie 
Przez Okres 18 Miesięcy
Washington (UPI, CT) — Przedsta­

wiciele Białego Domu oraz przywód­
cy obu izb Kongresu osiągnęli w dniu 
wczorajszym porozumienie, na mocy 
którego żołnierze korpusu Strzelców 
Piechoty Morskiej mają pozostać w 
Libanie przez okres kolejnych 18 mie­
sięcy.

Po wielu dniach sporów pomię­
dzy Kongresem a administracją w 
sprawie amerykańskich sil, zaanga­
żowanych w libańską wojnę domo­
wą, wczorajszy kompromis obie stro­
ny uważają za swoje zwycięstwo.

Współpracownicy Prezydenta twier­
dzą, że w ten sposób otrzymują ze 
strony władzy ustawodawczej popar­
cie dla swojej polityki na Bliskim 
Wschodzie, natomiast kongresowi 
przywódcy są usatysfakcjonowani, że 
nie lekceważy się Ustawy o Siłach 
Wojennych z 1973 roku.

Porozumienie osiągnięto w chwili, 
kiedy “marines” oraz jednostki Zie­
lonych Beretów występują w charak- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ZSRR 
Utrudnia 

Poszukiwania 
(UPI) — Po wczorajszym zawiesze­

niu wyścigu sowieckich i amerykań­
skich statków w poszukiwaniu czarnej 
skrzynki koreańskiego boeinga 747, 
dzisiaj 15 jednostek ZSRR wznowi! 
działania.

Wczoraj jednostki amerykańskie 
odebrały sygnały nadawane z “czar­
nej skrzynki” znajdującej się w ogo­
nie strąconego do morza przez So­
wietów pasażerskiego samolotu ko­
reańskiego. Sygnały z “czarnej skrzyn­
ki” słyszane były dwukrotnie, jed­
nakże odbierane były zbyt krótko, by 
położenie jej na dnie morza mogło 
zostać zlokalizowane. Fatalne warun­
ki pogodowe zmusiły wszystkie statki 
prowadzące w tej okolicy poszukiwa­
nia do powrotu do portów. Panują 
przypuszczenia, iż Sowieci przy po­
mocy specjalnej aparatury zagłusza­
ją sygnały uniemożliwiają odnale­
zienie “czarnej skrzynki”. Sygnał 
elektromagnetyczny emitowany jest 
przez około 30 dni od katastrofy — 
pozostało w tym przypadku jeszcze 
9 dni na jej odnalezienie. Według 
wstępnych danych “czarna skrzynka” 
znajduje się w promieniu 9 mil od 
granicy sowieckich wód terytorial­
nych.

Odnalezienie “czarnej skrzynki” za­
wierającej dokładne dane z ostatnich 
30 minut lotu pozwoli rozwikłać wąt­
pliwości związane z zestrzeleniem ko­
reańskiego samolotu. Amerykanie pro­
wadzący poszukiwania w strefie wód 
międzynarodowych oświadczyli wczo­
raj, że statki sowieckie utrudniają 
działania przepływając blisko okrętów 
amerykańskich i zmuszając je do wy­
konywania dodatkowych manewrów.

We wtorek Sowieci przedłożyli 
ofertę wydania znalezionych przez nich 
“przedmiotów i dokumentów” pocho­
dzących z zestrzelonego samolotu. 
Propozycja stwierdza, że grupa zło­
żona z 6 osób może odebrać te przed­
mioty w sowieckim porcie Newielsk 
na Sachalinie w nadchodzący ponie­
działek 26 września.

Policja japońska prowadząca na 
plażach Hokkaido poszukiwania 
szczątków samolotu odnalazła frag­
menty kolejnych zwłok ludzkich. W su­
mie odnaleziono szczątki 9 ciał — 
ofiar zestrzelonego samolotu.

ALOJZY A. MAZEWSKI

Okręty US Ostrzelały 
Pozycje Druzów

Bejrut (UPI) — Amerykańskie 
okręty wojenne znajdujące się na wo­
dach przybrzeżnych Libanu odpowie­
działy wczoraj ogniem za ostrzelanie 
z pozycji zajmowanych przez Dru­
zów rezj icncji ambasadora USA. -

Rzecznik prasowy “marines” mjr. 
Robert Jordan oświadczył, że po 
ostrzelaniu ogniem artyleryjskim 
oraz pociskami rakietowymi rezyden­
cji ambasadora Roberta S. Dillona 
w pobliżu budynku wybuchły pożary. 
Ambasador Dillon wraz z członkami 
amerykańskiego korpusu dyploma­
tycznego, wśród których znajdował 
się specjalny wysłannik Stanów Zje­
dnoczonych Richard Fairbanks, zo- 
."ili przeniesieni do pałacu prezy­
denta Amina Gemayela w Baabda. 
Władze w Bejrucie i Washingtonie 
stwierdzają, że atak nie spowodował 
żadnych ofiar w ludziach.

Ogień z pozycji w górach Shouf 
zajmowanych przez Druzów został 
skierowany również na siedzibę libań­
skiego Ministerstwa Obrony, znajdu­
jącą się w Yarze, gdzie stacjonują 
amerykańscy eksperci i wojskowi po­
magający w skoleniu armii libań­
skiej.

Państwowa radiostacja w Bejrucie 
oświadczyła, że ataki Druzów wywo­
łały około 23 pożarów w Yarze i Baab­
da. W wyniku ognia artyleryjskiego 
śmierć poniosły przynajmniej 2 osoby

Nowi Ambasadorzy
(ST) — Prezydent Reagan dokonał 

we wtorek nominacji dwóch polity­
ków na stanowiska ambasadorów Sta­
nów Zjednoczonych w Wielkiej Bry­
tanii i Libanie. Na uważaną za naj­
bardziej prestiżową placówkę dyplo­
matyczną USA w Londynie skierowa­
ny zostanie Charles Price, przemy­
słowiec z Kansas City i wiemy zwo­
lennik polityki Prezydenta.

Do Libanu pojedzie Reginald Bar­
tholomew, który zdobył znaczenie po­
lityczne jako negocjator w sprawie 
wykorzystywania przez Stany Zjed­
noczone baz wojskowych na terenie 
Grecji. Bartholomew był również 
członkiem ekipy amerykańskiej na 
rozmowach rozbrojeniowych SALT n.

Biskupi Przeciwni MX
Washington (UPI) — Grupa 14 kato­

lickich biskupów wystąpiła we wtorek 
z apelem o wycofanie się USA z pla­
nów produkcji nowych pocisków nu­
klearnych typu MX. Była to pierwsza 
wspólna akcja biskupów zmierzająca 
do powszechnego rozbrojenia od cza­
su, kiedy w maju br. złożyli oni swoje 
podpisy pod listem pasterskim, potę­
piającym bronie nuklearne. 

spośród ludności libańskiej — 19 osób 
cywilnych zostało rannych.

Po upływie niespełna godziny od 
ataku Druzów dwa amerykańskie 
niszczyciele wojenne—“John Rogers” 
oraz “Virginia” rozpoczęły 15-minu- 
towy ogień artyleryjski — na pozycje 
Druzów skąd wcześniej atakowano 
cele w Bejrucie. Znajdujący się na 
stanowiskach położonych na terenie 
lotniska w Bejrucie 1,200-osobowy 
korpus amerykańskiej piechoty mor­
skiej został postawiony w stan ostre­
go pogotowia bojowego.

Pozycje Druzów skąd prowadzone 
są obecnie ataki leżą w pobliżu strate­
gicznej wioski Souk el Gharb w pa­
śmie gór Shouf. Wioska ta nazywana 
jest “bramą do Bejrutu” — położona 
jest ona bowiem w niewielkim przej­
ściu górskim odległym od stolicy Li­
banu o zaledwie 13 mil.

Radio bejruckie podało, że atak 
Druzów, w wyniku którego część 
ognia artyleryjskiego skierowana 
została na Bejrut przeprowadzony był 
w ramach ofensywy przeciwko po­
zycjom armii libańskiej. Przedstawi­
ciele władz amerykańskich potwier­
dzili wcześniejszą informację stwier­
dzającą, że w Souk el Gharb znajdują 
się amerykańscy “obserwatorzy woj­
skowi,” pomagający wojskom libań­
skim w prowadzeniu ognia. Amery­
kańskie środki masowego przekazu 
podkreślają, że widziano tam od 4 do 6 
“marines” poruszających się po oko­
licy w wojskowym transporterze 
opancerzonym.

Jeden z wyższych rangą przedsta­
wicieli władz libańskich oświadczył, 
że armia tego kraju “nie jest w stanie 
obecnym utrzymać tych wysuniętych 
pozycji bez dodatkowego wsparcia.” 
Są one jak wiadomo atakowane przez 
prowadzące wspólne operacje woj­
skowe oddziały Druzów, armii syryj­
skie] i partyzantów palestyńskich.

Po 3 i godzinie od czasu ewaku­
acji do pałacu prezydenckiego amba­
sador Dillon powrócił do swojej rezy­
dencji. Rzecznik “marines” oświad­
czył po 15-minutowej salwie z niszczy­
cieli amerykańskich, iż “akcja zosta­
ła zakończona.”

Saudyjski książę Bandar Bin Sultan 
powrócił tymczasem do kraju stwier­
dzając, że jego rola jako pośrednika 
w negocjacjach pomiędzy Libanem 
a Syrią nie przynosi żadnych rezulta­
tów. “Liban nie może zaakceptować 
takich warunków syryjskich, które 
są niczym innym, jak tylko wysiłkiem 
zmierzającym do przedłużenia walk 
i zyskania tym samym czasu dla swo­
ich sojuszników w celu dokonania 
przez nich dalszych zdobyczy teryto­
rialnych” — oświadczył negocjator 
saudyjski..

Szymanowicz, Piwowarczyk 
Kolasa i Moskal

DyrektoramizChicago: 
Ramza, Musielak, 

Stawiarski
Drugie Głosowanie Na 
Czwartego Dyrektora

Orlando, Fla. (Inf. wł.)—Wczoraj 
na sesji wieczornej odbyły się wybory 
Cenzora i Wicecenzora oraz Zarządu 
Centralnego ZNP. Wybrani zostali:

HILARY CZAPLICKI
Cenzor

EDWARD F. SITNIK 
Wicecenzor

Cenzorem—ponownie Hilary Cza­
plicki z Filadelfii, Pa.,

Wicecenzorem — Edward Sitnik, 
z Hartford, Conn.,

Prezesem—ponownie Alojzy A. Ma- 
zewski,

Wiceprezeską — ponownie Helena 
Szymanowicz,

Wiceprezesem—Antoni Piwowar­
czyk z Chicago,

Sekretarzem Gen.—Emil Kolasa z 
Chicago,

Skarbnikiem—ponownie Edward J. 
Moskal.

Shamir Wyznaczony 
Na Premiera Izraela

Jerozolima (UPI) — Minister spraw 
zagr. Yitzhak Shamir wyznaczony zo­
stał na premiera Izraela. Shamir 
stworzyć ma nowy rząd, który stano­
wić będzie dokładną kontynuację 
dotychczasowego rządu, którym kie­
rował Menachem Begin.

Dotychczasowy rząd Begina zajmo­
wał zdecydowane stanowicko wobec 
Libanu oraz Palestyńczyków.

Prezydent Izraela Chaim Herzog 
wezwał Shamira do swej rezydencji 
i wyznaczył go na premiera. Shamir 
musi stworzyć nowy rząd w ciągu 
21 dni i przedłożyć jego skład do 
zatwierdzenie parlamentowi.

Komitet Senacki 
Popiera Modlitwy 

w Szkołach
Washington (UPI) — Do licznych 

głosów zwolenników przywrócenia 
modlitw w amerykańskich szkołach 
przyłączyli się w ubiegłym tygodniu 
członkowie senackiego Komitetu Pra­
wniczego. Propozycję powrotu do sta­
rej tradycji modlitw, gorąco popie­
ranej przez prezydenta Reagana, 
przedstawił w Komitecie senator 
Jeremiah Denton (R.-Ariz.). W prze­
prowadzonym głosowaniu członkowie 
Komitetu poparli jego projekt stosun­
kiem 11 — 4.

DYREKTORZY
Dyrektorami Obwodu “A” wybrani 

zęstali: Jan Ramza, Kazimierz Mu­
sielak i Stanisław Stawiarski.

Obwód “A” reprezentuje czworo dy­
rektorów, a kandydatów było 9. Po-

9

HELENA SZYMANOWICZ 
Wiceprezeska

EMIL KOLASA 
Sekretarz Gen.

EDWARD MOSKAL 
Skarbnik

nieważ żaden z pozostałych nie otrzy­
mał bezwzględnej większości głosów, 
dwoje kandydatów, którzy otrzymali 
największą ilość głosów, Genowefa 
Wesołowska i Roman Kołpacki stanie 
do drugiego głosowania, wyznaczo­
nego na dziś o godz. 9-ej rano.

Dyrektorką Obwodu “B” została 
ponownie wybrana Adela Nahormek 
z Chicopee, Mass.

Dyrektorką Obwodu “C” została 
wybrana Helena Piotrowska z Sche­
nectady, N.Y.

Dyrektorem Obwodu “D” został 
wybrany Stanisław Leśniewski z Man­
ville, N.J.

Dyrektorem Obwodu “E” został 
wybrany ponownie Feliks Hujarski 
z Garfield Heights, Ohio.

Dyrektorem Obwodu “F” został 
wybrany ponownie Mitchell Jeglijew- 
ski z St. Louis, Mo.

Dyrektorem Obwodu “G” został 
wybrany Paul Odrobina z Hamtramck, 
Mich.

Glosowanie rozpoczęło się o 9-ej 
wieczorem, a skończyło się o 11-ej 
przed północą. Wyniki wyborów po­
dano dziś o 1:35 rano. (j.kr.)
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Mazewski o Zadaniach ZNP
Na Obecne Czasy
Przemówienie Na Sesji Otwarcia 

39-go Sejmu w Orlando, Fla.
Ekscelencjo, Księże Biskupie Abra­

mowicz, Przewielebne i Wielebne Du­
chowieństwo, Cenzorze Czaplicki, 
Wysoka Izbo Sejmowa,

Stoję wobec tego Dostojnego Zgro­
madzenia zarówno z uczuciem uza­
sadnionej dumy, jak też z serdecznym 
wzruszeniem mego serca....

Chcę w słowach jak najserdeczniej­
szych, oddających moją postawę jako 
Prezesa, powitać Was wszystkich oraz 
życzyć — szczególnie Paniom Posłan­
kom i Panom Posłom sejmowym — 
jak najpomyślniejszych obrad oraz 
podjęcia jak najroztropniejszych 
uchwał i decyzji organizacyjnych.

Dumy jestem z naszego Związku, 
jak też jestem przekonany, że dumni 
są z niego jego członkowie i przyja­
ciele. Sprawdziły się bowiem w życiu 
te ideały i te szlachetne założenia na­
rodowe, patriotyczne i społeczno-or- 
ganizacyjne, którymi przed ponad stu 
laty kierowali się wielcy duchem Za­
łożyciele Związku.

Ta mała grupka polskich patriotów 
w Filadelfii, poruszona polskimi ser­
cami, jak też mająca prawdziwie 
wizjonerski dar przewidywania zbio­
rowych potrzeb polskich mas emigra­
cyjnych, zdecydowała podjąć chwale­
bny trud organizowania tych mas, 
napływających na wolną amerykańs­
ką ziemię.

Ich dzieło, rozwijane i umacniane 
ze skromnych początków oraz w tru­
dach zabiegów i wysiłków organizaęyj- 
nych, przetrwało już ponad sto lat, 
jak też spełnia i na naszych oczach 
swoje piękne zadania.

Czy więc nie mamy podstaw do du­
my, gdy możemy głosić i podkreślać 
bezsporny fakt, że oto obecny Sejm 
Związku jest już pierwszym Sejmem 
Drugiego Stulecia?

Jestem przekonany, że ogół naszego 
Członkowsta docenia w pełni znacze­
nie i rolę naszej Organizacji zarówno 
w zakresie finansowo-ubezpieczenio- 
wym oraz czysto organizacyjnym, 
jak też i w zakresie naszych zadań 
i obowiązków ideowo-patriotycznych.

Pierwsze Stulecie Związku wykaza­
ło, jak to trafnie przewidywali Założy­
ciele, że istnieje wciąż bezporna po­
trzeba budowania w tym Kraju Wol­
ności organizacyjnych struktur dla 
życia polsko-amerykańskiej społe­
czności, aby one mogły spełniać nale­
życie, chwalebnie i bezinteresownie 
swoje zadania przywódcze.

Trzeba uświadomiać sobie i trzeba 
o tym głosić, że Związek wniósł na 
rzecz całej Poloni olbrzymi wkład 
swojego własnego dorobku. Wykazał 
on również, że potrzymując, rozwija­
jąc i umacniając ideały Założycieli, 
wysunął się zdecydowanie na czołowe 
miejsce w przewodzeniu tym wielo­
milionowym masom polskiego pocho­
dzenia, które dzięki ideowo-patrioty- 
cznym wskazaniom Związku utrzy­
mały przez całe ubiegłe Stulecie świa­
domość ich polskiego pochodzenia, 
jak też przechowały idealne wartości 
swojego polskiego dziedzictwa kultu­
ralnego.

POLSKI EPOKOWY 
FILM-GIGANT

W KINIE MILFORD! 

“KRZYŻACY” 
(The Knights of the Black Cross)

W pięknych kolorach i na szero­
kim ekranie — zobaczycie jedną 
z najchlubniejszych kart historii 
polskiej

• Angielskie Podtytuły • 
Film "Krzyżacy" w reżyserii A. 
Forda osnuty jest na tle powieści 
H. Sienkiewicza, a zrealizowany 
w oparciu o autentyczne materia­
ły historyczne.

Zjednoczone siły Polski, Litwy i 1 
Rusi zatamowały najazdy zdra­
dzieckiego zakonu Krzyżaków w ’ 
zwycięskiej bitwie pod GRUN- . 
WALDF.M. K
NIE WOLNO NIE ZOBACZYĆ I 
TEGO WSPANIAŁEGO FILMU I 
—ARCYDZIEŁA POLSKIEJ SZTU- ' 
Kl FILMOWEJ!
Film “KRZYŻACY” będzie wy-1 
świetlany w kinie MILFORD I 
przez jeden tydzień.

PREMIERA: PIĄTEK 
23 WRZEŚNIA 
0 7:00 WIECZ.

Wstęp Tylko $3 Od Osoby 
Tylko Jeden Seans 

Kino Otwarte od 6:30 Wiecz.

Czy więc nie możemy być dumni, 
że już trzecie czy też czwarte poko­
lenia Amerykanów polskiego pocho­
dzenia przyznają się do więzów etni­
cznych, łączących je z Narodem Pols­
kim?

Naród ten, w swoich pełnych blasku 
dziejach, ale też i w historycznych 
okresach klęsk i niepowodzeń, potrafił 
walczyć bohatersko o wiecznotrwałe 
wartości ludzkie, o ideały Wolności i 
Niepodległości. Czy nie daje to nam 
podstaw do dumy z naszego polskiego 
pochodzenia?

Wiemy dobrze, że właśnie Związko­
wi przypadła wyjątkowo zaszczytna 
rola czołowego rzecznika i przywódcy 
w sprawach, działaniach i zabiegach, 
aby nasza społeczność polonijna, nie z 
została wyobcowana z ogólno-amery- 
kańskiej wspólnoty.

Zycie przyniosło nam aż nadto wiele 
dowodów, że w minionym Stuleciu 
Związek i w tym zakresie należycie 
spełniał swoje obowiązki i zadania, 
wynikające z rozeznania podstawowe­
go założenia, a mianowicie, że nie 
przez zasklepienie się we własnych 
opłotkach etnicznych, ale przez wno­
szenie w życie Ameryki wartości na­
szego własnego, polskiego dziedzic­
twa ideowego i kulturalnego będzie­
my mogli, jako Amerykanie polskiego 
pochodzenia, należycie zadbać oraz 
skutecznie zabiegać o realizowanie 
tych zadań, jakie uznajemy za ważne 
i pilne w naszych dążeniach i troskach:

o Stany Zjednoczone jako naszą 
Amerykańską Ojczyznę,

o Polonię, jako o społeczność naro­
dową, mającą swoje własne aspiracje, 
ambicje i interesy w tym kraju,

wreszcie o Naród Polski, o nasze 
Siostry i naszych Braci na ziemiach 
ojczystych w tak dalekiej od nas geo­
graficznej, a tak bliskiej uczuciowo 
Polsce.

Napewno musimy przywiązywać 
dużą wagę do faktu, że działając 
w ramach amerykańskiej wspólnoty 
Związek wysunął się do roli bezintere­
sownego przywódcy w służbie dla 
Stanów i dla Polonii, jak też w pracy 
dla narodu polskiego, z którego wywo­
dzimy się wszyscy.

I chyba nikt nie będzie przeczył, gdy 
w oparciu o długoletnie doświadczenie 
stwierdzę, że przywódczej roli w śro­
dowiskach polonijnych i polskich nie 
może spełniać bez trudów, starć czy 
nawet walk organizacyjnych, zaś dro­
ga do przewodzenia naszym Rodakom 
nie jest usłana różami.

A jednak ktoś musi podejmować 
się również tych trudnych zadań w 
wykonywaniu służby publicznej na 
rzecz naszych zbiorowych celów i 
potrzeb. Napewno potrzebni są nam 
przywódcy i działacze, jak też potrze­
bne są organizacyjne środowiska, 
zdolne do nadawania tonu naszemu 
życiu zbiorowemu, stojące na straży 
naszych ideałów ideowych, patrio­
tycznych, politycznych i organizacyj­
nych, będących w zgodzie z dziedzic­
twem Związku z przeszłości. Zdało 
ono przecież tak piękny egzamin, 
choćby tu wspomnieć o historycznych 
walkach i działaniach Poloni Amery­
kańskiej, w tym i naszego Związku, 
na rzecz Wolności i Niepodległości 
Polski.

Musimy pamiętać, że walka o Pols­
kę, tak już od czasów powstania Zwią­
zku, ażeby była wolną i niepodległą, 
trwa nadal, a Polonia Amerykańska 
ma święty obowiązek nadal działać 
na rzecz wolności i niepodległości 
narodu naszych Ojców i Dziadów.

Musimy jednoczyć organizacyjne 
szeregi, a nie tworzyć nowe ośrodki 
dyspozycji, które legitymują się jedy­
nie arogancją działań oraz demogo- 
gią agitacyjnych pokrzykiwań.

Chcemy współdziałać ze wszystki­
mi Rodakami dobrej woli, powię­
kszając te siły wolności, które trzeba 
mobilizować dla zabezpieczenia idea- 
łowych założeń Stanów, jak też losów 
narodu polskiego.

Na zakończenie pragnę przekazać 
Wysokiej Izbie sugestię, aby zostało 
uchwalone patriotyczne Ślubowanie, 
deklarujące wolę Poloni, w tym zaś 
szczególnie Związku Narodowego 
Polskiego, do dalszych stałych wysił­
ków na rzecz zabezpieczenia losów 
Ojczyzny wszystkich Polaków, którą 
jest Polska.

★ ★ ★
I pamiętajmy jedno: Dla tej świętej 

sprawy mamy obecnie wspaniałego 
Sojusznika, Papieża Polaka, Ojca 
Świętego Jana Pawła II.

Niechże wielki Bóg ma Go zawsze 
w swojej opiece.

DEIR EL OAMAR, LIBAN. — Tysiące chrześcijan znalazło 
schronienie w kościele, uciekając przez Drażami. (UPI)
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Z Bankietu
Bankiet sejmowy w hotelu Sheraton- 

Twin Towers w Orlando zgromadził 
ponad 700 osób. Powitał gości prze­
wodniczący Komitetu Bankietu, Piotr 
Nowakowski, a Tadeusz Tarasiak z 
Gm. 111 ZNP odśpiewał hymny naro­
dowe. Inwokację odmówił kanclerz 
Zakładów Naukowych w Orchard 
Lake, ks. Stanisław Milewski.
Ks. Milewski prosił Stwórcę o błogo­
sławieństwo dla posłanek i posłów, 
Związku Narodowego Polskiego, Sta­
nów Zjednoczonych oraz kraju na­
szych przodków — uciemiężonej Pol­
ski.

"Błogosław Boże Polonię. Niech 
cud współpracy umożliwi osiągnięcia 
dotychczas nieowybrażalne”...

Program przeprowadził sędzia Sądu 
Okręgowego w Chicago, Frank Sulew- 
ski. Podczas obiadu rozeszła się wia­
domość, że prez. Reagan przekaże 
telefonicznie pozdrowienia dla Sejmu, 
co wytworzyło atmosferę oczekiwa­
nia.

Wkrótce po zajęciu miejsc przez 
gości zaczęły się próbne telefony z 
Białego Domu, które miały umożli­
wić technikom hotelowym odpowied­
nie uregulowanie głośników i ich po­
łączenie z telefonem. Niestety, zebra­
ni nie słyszeli wyraźnie wypowiedzi 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Nawet nagrania na taśmę wyszły 
słabo.

Cenzor ZNP Hilary Czaplicki wyra­
ził uznanie Komitetowi Przedsejmo­
wemu, którego przewodniczącym był 
b. sekretarz ZNP Józef Foszcz, oraz 
przewodniczącemu Komitetu Bankie­
tu P. Nowakowskiemu.

Prezes ZPRK Józef Drobot, skła­
dając życzenia owocnych obrad 39 
Sejmowi ZNP, wyraził przekonanie, 
że Sejm osiągnie cele jakie sobie 
postawi, przeprowadzi analizę i ocenę 
dotychczasowych osiągnięć, zapocząt­
kuje zmiany i wyznaczy zadania na 
następne cztery lata.

Wiceprezeska Związku Polek He­
lena Wójcik złożyła życzenia owoc­
nych obrad w imieniu prezeski He­
leny Zielińskiej, która nie mogła 
przybyć na Sejm ZNP, oraz najwięk­
szej polsko-amerykańskiej organiza­
cji kobiecej — Zw. Polek w Ameryce.

ZNP doszedł tam, gdzie znajduje 
się obecnie — mówiła wicepr. Wójcik 
— dzięki temu, że stawia sobie cele 
wielkie i idzie z duchem czasu. Orga­
nizacje polonijne muszą współpraco­
wać z sobą, jeżeli chcą przyczynić 
się do przywrócenia praw ludzkich 
narodowi polskiemu.

Wiceprez. Wójcik zakończynła dow­
cipnie przemówienie. Życząc ZNP 
wielu nowych członków, apelowała, 
by zostawił trochę także Związkowi 
Polek.

Prezes Sokoła Bernard Rogalski 
złożył życzenia pomyślnego rozwoju 

rBIURAPRAWH^ 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku , 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami j

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Sejmowego
ZNP, a posłom i posłankom przy­
jemnego pobytu w Orlando.

Prezes Mazewski, powitany przez 
powstanie, podziękował Komitetowi 
Przedsejmowemu za dobrze wykona­
ną pracę i przedstawił b. dyrektorów, 
dyrektorki, komisarzy i komisarki, 
dziękując im za wykonaną pracę w 
przeszłości.

Mimo zrezygnowania ze stanowisk 
lub przegrania w wyborach, swą 
obecnością na bankiecie sejmowym 
dają dowód, że nie ustają w pracy 
dla organizacji.

Benedykcję odmówił ks. Francis 
Rowiński, Jr. z Polskiego Katolickie­
go Kościoła Narodowego.

________ (j.kr.)

Najbardziej 
Ekonomiczne

Washington (NYT) — Federalna 
Agencja Ochrony Środowiska opubli­
kowała w ubiegłym tygodniu dorocz­
ny raport rządowy, na temat naj­
bardziej ekonomicznych samochodów, 
sprzedawanych na rynku amerykań­
skim. Ponownie na żadnym z trzech 
głównych miejsc nie znalazły się 
pojazdy produkowane przez rodzimy 
przemysł motoryzacyjny.

Na czele listy widnieją Honda Civic 
coupe, model z 1984 roku, która śred­
nio przejeżdża 51 mil z jednego ga- 
lona paliwa. Na drugim miejscu rów­
nież znajduje się samochód japoński, 
Datsun Nissan Sentra, którego prze­
bieg z galona benzyny wynosi 50 mil.

Na trzeciej pozycji znalazł się zde­
tronizowany przez Hondę i Datsuna 
niemiecki Volkswagen Rabbit Diesel, 
ex aequo z Toyotą Corrolą, które 
przejeżdżają 47 mil z galona. Rabbit 
prowadził w tej statystyce nieprze­
rwanie od 1978 roku.

Raport wykazał również, że samo­
chody amerykańskie są obecnie 
prawie dwa razy bardziej ekonomicz­
ne, aniżeli przed 10 laty, w czasie 
wprowadzenia embargo na arabską 
ropę naftową. Według danych z 1974 
roku, samochody produkowane wów­
czas w Stanach Zjednoczonych, poko­
nywały średnio trasę 13.2 mil z ga­
lona. Obecnie robią przeciętnie 25.6 
mil z galona, co stanowi wzrost o 
94%.

Na samym końcu listy najbardziej 
ekonomicznych pojazdów znalazły się 
niezmiernie eksluzywne samochody, 
Astor Martin oraz Rolls Royce. Każdy 
z nich przejeżdża jedynie 9 mil na 
jednym galonie benzyny.

Isabela Peron 
Przerywa Milczenie 
(ST) — Były prezydent Argentyny, 

Isabela Peron, przebywa obecnie na 
dobrowolnym wygnaniu w Hiszpanii. 
Przez 7 lat unikała ona jakichkolwiek 
wypowiedzi w sprawach związanych 
z jej ojczyzną, lecz w czwartek posta­
nowiła odstąpić od tej zasady. W wy­
powiedzi dla jednej z hiszpańskich 
gazet pani I. Peron stwłierdziła, że 
wkrótce skończą się w Argentynie 
rządy militarnego reżimu, jednak 
choć sama zamierza powrócić do 
kraju, nie stanie na czele nowego rzą­
du. “Jestem pewna, że w Argentynie 
mieszka wiele kobiet i mężczyzn, 
zdolnych służyć swojemu narodowi”.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zAieciz zobaczysz 
w Dzienni’ Zwi owym.
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— I co ty chcesz?
~ Chcą, żeby wuj założył jakiś interes, aby 

pieniądze się nie zmarnowały. Muszę mamę i Helę 
zabezpieczyć. Niech wuj pokombinuje. Ja na in­
teresach nie bardzo się znam.

Zaczęła się poważna rozmowa.
Po tygodniu czasu na Złotej Górce, przy Ka­

miennym zaułku wuj kupił na nazwisko matki Jasia 
mały domek z ogródkiem. A na placu przy Koń­
skim Rynku powstała nowa restauracja. Tam 
władcą i dyktatorem był Żardoń. Bocian Kopylski 
teraz przybrał na powadze i celebrował za ladą 
drugorzędnej, lecz dobrze postawionej i od razu 
doskonale prosperującej knajpy. Dochody posta­
nowiono dzielić po połowie. Zadowalało to i Jasia 
i Żardonia.

— Za rok czasu będziesz miał tę budę darmo! 
— powiedział wuj do chłopca.

W taki sposób została rozproszona i rozloko­
wana zawartość kasy Centralnego Zarządu Apro­
wizacji.

JAS ROBI SIĘ WYSTAWNYM
Kamienny zaułek tym się różni od innych ulic 

i zaułków Mińska, że na nim ani jednego kamie­
nia nie znajdziesz. Gdy babom jesienią potrzebny 
był kamień, żeby ogórki lub kapustę w beczce przy­
cisnąć, to szły go szukać gdzieś dalej; czasem na­
wet za miasto.

Dom, który Jaś, po naradzie z wujem, kupił dla 
matki, był dość ładny. Składał się z 3 pokoikow i 
kuchni. Budynek prawie nowy. Na podwórku było 
kilka, składzików i studnia. Domek był położony 
trochę dalej od ulicy. Przedzielał go od niej ogró­
dek z kwiatami. Od tyłu był sad: kilkanaście mło­
dych drzewek owocowych. A spomiędzy nich wy­
łaniał się szary mur cmentarza wojskowego. Tam 
w księżycowe noce, nieboszczycy siadali i szeptem 
o czymś się naradzali. Tak mówili mieszkańcy 
zaułka.

Matka Jasia, na imię której syn kupił domek, 
zupełnie się przerodziła. Pozbyła się teraz od daw­
na dręczących ją kłopotów materialnych. Była pa­
nią u siebie. Jaś kupił jej krowę. Zaprowadziła 
kilkanaście kur. Karmiła dwoje prosiaków. Cały­
mi dniami niezmordowanie krzątała się w domu 
i obejściu, urządzając i porządkując swoje gospo­
darstwo. I gdyby nie troska o syna, który — jak 
myślała — zajęty operacjami handlowymi nie dba 
o swoje zdrowie, wszystko byłoby cudownie.

Natomiast siostra Jasia, Hela, była bardzo nie­
zadowolona z zamiany mieszkania. Przyzwyczaiła 
się do życia w przechodnim podwórzu przy gwar­
nej ulicy. Była już zgrabną, ładną panienką i po­
rywało ją życie. Złudne i nędzne jego błyski. Jaś 
poczuwał się do roli opiekuna nad nią. Kilkakrot­
nie dawał jej pieniądze na ubranie i obuwie. A 
kiedyś powiedział:

— Jak będziesz czegoś potrzebowała: mów 
mnie. Lecz pamiętaj, jeśli się spaskudzisz z jakimś 
chłystkiem, to i tobie, i jemu zęby powybijam.

Hela robiła mu minki. Czasem język pokazała. 
Ale uspokoiła brata, gdy kiedyś powiedziała:

— Nie myśl, żem taka głupia! Wiem o co 
chłopcom idzie! Ja sobie znajdę takiego, że mi 
będzie pantofle całował. Kogo wybiorę, za tego 
wyjdę zamąż.

Minka, „oko” i już jej nie było.
Natomiast z restauracją u wuja Żardonia było 

gorzej. Jaś wpakował w nią dwie trzecie pienię­
dzy, które otrzymał, jako dolę z wyrobionego pu­
dła. Lecz zysków nie miał żadnych. Wuj zabrał się 
do powiększenia lokalu i wszystkie pieniądze w to 
pakował. Kiedyś chłopiec powiedział Żardoniowi:

— Wuj mnie pięknie nabrał. Mieliśmy złote 
góry z tego interesu mieć, a tu i na chleb nie 
będzie.

— Daj trochę czasu — tłumaczył wuj. Zoba­
czysz jaki będzie dochód. Pilno ci? Potrzebujesz 
pieniędzy? Powiedz. Dostaniesz ile chcesz. Interes 
twój, tylko ja prowadzę i życie mam z tego. Nie 
poloba ci się: sprzedam. Jeszcze zysk będziesz 
miał.

Chłopiec machnął ręką.
— Rób, jak chcesz.
A wuj robił cudeńka. Sprowadził „maszynkę” 

do grania. Urządzał lodownię. Kupił nowy bufet. 
Rozszerzał kuchnię. I rzeczywiście ruch w restau­
racji był coraz większy. Lecz dochody szły ciągle 
na udoskonalanie lokalu.

Jaś w dalszym ciągu mieszkał przy ul. Zacha - 
rzewskiej, pód 157 numerem. Robił to z wielu 
względów. Przede wszystkim przeczuwał, że kie­
dyś się „wsypie”, więc nie chciał narażać rodziny 
na rewizję i badanie. Poza tym mieszkając samo­
dzielnie wymykał się spod milczącej kontroli ma­
tki. Nie potrzebował się chwytać różnych wybie­
gów, aby ukryć istotny swój zawód. Następnie 
mieszkał obok swego mistrza i wspólnika — Ba­
rana.

Matka kilkakrotnie namawiała go: aby się prze­
niósł do ich domku, lecz Jaś stale odmawiał. Po­
zorował to tym, że ma interes z Żardoniem. 2e 
prowadzi handel z technikiem i że musi mieszkać 
w ich pobliżu, a mieszkanie nic go nie kosztuje, bo 
komorne się zwraca za oddanie na warsztat szew­
ski części mieszkania.

Spory wpływ na decyzję Jasia wywarła i ta 
okoliczność, że mieszkał obok Marusi Łobowej. Od 
tego czasu, gdy kochanka wyrzekła się, przewi­
dująco, głównej roli w ich romansie, Jaś zaczął 
coraz więcej ją cenić. Był dla niej dobry, uprzej­
my. . ■ '

; SERGIUSZ PIASECKI

i SPOJRZĘ JA W OKNO:
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Bankiet Pułaskiego 
Wydziału Stanowego K.P.A.

OTTAWA, KANADA. — Policja kanadyjska obezwładniła jed­
nego z demonstrantów, który wdarł się na ganek gmachu 
ambasady sowieckiej. (UPI)

Uroczystym Nabożeństwem 
Otwarto 39 Sejm Z.N.P.

Zebranie Klubu Dołęga
Zebranie Klubu Dołęga odbędzie się 

Tradycyjny bankiet ku czci gen. 
K. Pułaskiego odbędzie się w niedzielę 
9 października w restauracji White 
Eagle w Niles (koktajle-5, obiad-6 po 
poł.) Na bankiecie tym wręczane są 
“Nagrody Dziedzictwa” osobom za­
służonym dla polskości w Ameryce 
oraz nagroda Kultury, którą w tym 
roku otrzyma artysta Zygmunt Kos­
sakowski. “Nagrodę Dziedzictwa” 
otrzymają: kolumnista i pisarz wy­
różniony nagrodą Pulitzera, Mike 
Royko z Sun-Times’a i dr Edward 
C. Różański, pierwszy wiceprezes i 
prezes honorowy Wydziału Stanowego 
KPA oraz Zarządca Pism Związko­
wych.

Jedno ze znanych polskich porze­
kadeł mówi, że “najciemniej jest pod 
latarnią”. Poszukując osób polskiego 
pochodzenia jako potencjalnych kan­
dydatów do Nagrody Dziedzictwa bra­
no pod uwagę osoby z Hollywood, 
Washingtona i innych Stanów Ame­
ryki, a nie zauważono dotychczas pra­
cującego w Wydziale KPA, rodowite­
go chicagowianina, który jak najbar­
dziej zasługuje na tę nagrodę — jest 
nim dr Edward C. Różański.

Dr Edward C. Różański

Trudne to zadanie napisać coś o 
człowieku, któremu “Who Is Who” 
poświęciło półstronnicową szpaltę na 
półtorej strony drukowanej “petitem”, 
a spis organizacji, z którymi współ­
pracował i współpracuje, zajmuje w 
maszynopisie znormalizowaną stronę.

Ten wzorowy Amerykanin, a z ser­
ca gorący i twardy Polak od dziecka 
pracuje dla Ameryki, Polski i Polonii. 
Zaprawę ideową i organizacyjną prze­
chodzi w polskim Harcerstwie, gdzie 
za gorliwą pracę jako przyboczny 
hufca otrzymał w ramach drużyny 
reprezentacyjnej bezpłatny wyjazd 
na drugi Zlot ZHP w roku 1929 do 
Poznania. W latah 1931 do 39 pracuje 
w “Washington Photo Studio” specja- 
cjalizując się równocześnie w oddzie­
laniu kolorów dla celów drukarskich. 
Specjalizacja ta przyda mu się póź­
niej w jego służbie wojskowej, którą 
pełni podczas II Wojny Światowej w 
Washingtonie przy reprodukcji map 
dla użytku marynarki, armii i lotnic­
twa, a po wojnie przy pracy dla Neo 
Gravure of Cuneo Press. Od roku 
1939 do 50 z trzyletnią przerwą na 
służbę wojskową E. Różański był re­
porterem dla pism związkowych i 
Zgody. W tym czasie studiuje optome- 
trystykę, zakończoną w roku 1948 
stopniem i tytułem Doktora Optome- 
trystyki.

Po wojnie i uzyskaniu doktoratu 
dr Edward Różański swoje polskie 
pochodzenie i nabytą w Harcerstwie 
zaprawę organizacyjną spożytkowuje 
na dalszą rpacę w polskich organiza­
cjach, a należy do wielu i w wielu 
ma honorowe tytuły. W Związku, od 
prezesa Grupy dochodzi do stanowis­
ka dyrektora ZNP, pracując obecnie 
jako Zarządca Pism Związkowych. 
Należąc od chwili jego założenia do 
Kongresu Polonii Amerykańskiej peł-

Zebranie Klubu Pilzno 
i Okolica

Pierwsze powakacyjne zebranie 
Klubu Pilzno i Okolica odbędzie się w 
niedzielę, 25 września, w sali Ko­
ściuszko Park, 2732 N. Avers, o godzi­
nie 2-ej po południu. Mamy dużo wia­
domości z naszej parafii i prosimy o 
liczne przybycie.

Zofia Piękoś — prezes 
Karolina Grzebień — sekr.

Zabawa Jesienna 
Klubu Par. Mikluszowice

Klub Parafii Mikluszowice zapra­
sza na “zabawę jesienną”, która od­
będzie się w sobotę, 24 września br., 
o godz. 8 wieczorem w sali Jan Beyzym 
Memorial, przy 6965 W. Belmont Ave. 
Do tańca grać będzie orkiestra “Kra­
kowiak”.

Franciszek Marzec — prezes 
Lucy Gibula — sekr. prot. 

nił funkcję prezesa Wydziału na Stan 
Illinois. Nagrodzony za pracę tytu­
łem honorowego prezesa, obecnie peł­
ni funkcję pierwszego wiceprezesa 
tego Wydziału.

Dr Różański posiada także wiele 
odznaczeń wojskowych i cywilnych, 
między innymi order “Polonia Resti- 
tuta” i Złoty Krzyż Zasługi od Rządu 
Polskiego, Order Lafayetta nadany 
mu przez Rząd Amerykański, brązo­
wy Krzyż Legii Honorowej Sokolstwa 
Polskiego itp. oraz wiele honorowych 
cytacji za pracę społeczną i zawodo­
wą. Znany też jest w kołach amery­
kańskich.

Jako wyróżniający się obywatel i 
specjalista był członkiem Cyvil War 
Contennial Commission, Illinois His­
torical Records Advisory Board, 
American Heritage Commission i peł­
nił funkcję skarbnika w Illinois Bicen­
tennial Commission. Ostatnio jest 
mianowany przez władze kościelne 
członkiem Editors Advisory Board of 
“The Chicago Catholic”.

Dr E. Różański jest wybitnym dzia­
łaczem Polonii Amerykańskiej i trud­
no by dziś było znaleźć poważniejszą 
organizację, w stosunku do której dr 
Różański nie miałby istotnych zasług. 
Łącznie ze swą małżonką panią Leo­
kadią, hojnie świadczą na cele społe­
czne, kulturalne i narodowe, i są od 
lat 10 jednymi z bardziej ofiarnych 
przyjaciół Kolegium Związkowego i 
Zakładów Naukowych w Orchard La­
ke, zaopatrując je w środki material­
ne, książki i publikacje.

Doskonały mówca, władający bez­
błędnie językiem polskim i angiels­
kim jest chętnie zapraszany na wszel­
kie poważniejsze obchody i uroczys­
tości.

Niedawno dr Różański został wyś­
więcony na diakona Kościoła Rzyms­
kokatolickiego z przydziałem do para­
fii św. Jacka. Ale i w innych kościołach 
bierze udział w szatach liturgicznych 
w koncelebrowanych nabożeństwach, 
wygłasza patriotyczne kazania i czyta 
Ewangelię — w ten sposób jego dzia­
łalność osiąga pełnię życia polskiego i 
katolickiego Polonii Amerykańskiej. 
Dlatego cieszyć się trzeba, że działacz 
tej miary z Chicago otrzyma “Heri­
tage Award” i poprzeć ten uroczysty 
bankiet, z którego cały dochód idzie 
na działalność Wydziału Stanowego 
KPA.

Apelujemy więc gorąco do całej Po­
lonii w Chicago i okolicy o wyraże­
nie swą obecnością na bankiecie i 
życzeniami w Pamiętniku, uznania 
dla postawy i pracy osób odznaczo­
nych. Zamówienia na bilety prosimy 
kierować do wiceprezeski Wydziału 
Danuty Jurewicz, przesłyłając czeki i 
“money orders” na jej adres: 4054 
N. Lawler Ave., Chicago, II. 60641, 
tel. 283-7217, natomiast w sprawie 
ogłoszeń w Pamiętniku prosimy kon­
taktować się z biurem Wydziału tel. 
631-3300 lub z dyrektorką T. Samulską 
tel: 763-7300.

S.L.

“Dinner Dance” 
w Plac. 2 SWAP

Placówka 2 SWAP oraz Korpus Po­
mocniczy Pań urządzają “Dinner 
Dance” w sobotę, 24 września br., 
w sali W.D.G. Memorial przy 4416 S. 
Western Ave. Początek o godz. 6 wie­
czorem. Po wyśmienitej kolacji — 
dancing przy dźwiękach “Moonlight 
Band”. W sprawie rezerwacji prosi­
my telefonować do Placówki na nr. 
254-3077 — nie później jak do 16 
września.

Edward A. Bertawski — adj. prot.

Zabawa Taneczna 
Klubu Sportowego 

“Tatry”
Klub sportowy “Tatry” serdecznie 

zaprasza na “Zabawę taneczną”, 
jaka odbędzie się w sobotę, 24 wrze­
śnia, w sali Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. Początek zabawy o godz. 
8 wiecz.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Klub Marynarski Moskie Oko urzą­
dza wycieczkę do Carey Ohio, aby 
złożyć hołd Matce Boskiej Pocieszyl- 
ce. Wycieczka ta odbywać się będzie 
24 i 25 września br. Bilety po $75 
od osoby (wliczony jest koszt noclegu 
w motelu, jedzenie i przejazd) należy 
zamiawiać u Białek, telefonując na 
nr. 434-1388. Prosimy o wczesne zgła­
szanie rezerwacji, bo musimy zamó­
wić odpowiednią ilość miejsc. Przy 
rezerwacjach powinno się złożyć za­
datek, natomiast przed odjazdem 
konieczne jest wpłacenie całej sumy 
za wycieczkę.

Mary Ann Białek — koresp.

Zgodnie z tradycją, 39 Sejm Związ­
ku Narodowego Polskiego rozpoczęto 
uroczystą Mszą św., odprawioną 
przez J.E. ks. Biskupa Alfreda Abra­
mowicza — Sufragana Archidiecezji 
Chicago, w asyście ks. Stanisława 
Milewskiego — kanclerza zakładów 
Naukowych w Orchard Lake i diakona 
dr Edwarda Różańskiego.

Mistrzem ceremonii liturgicznych 
był ks. Jan Rolek z Chicago.

Celebrantów Mszy św. wprowadzo­
no na salę w procesji, na czele której 
kroczyli członkowie lokalnego oddziału

W przepięknej książce “Kromki 
Chleba”, której autorem był śp. Jego 
Eminencja Stefan Kardynał Wyszyńs­
ki, znajdujemy te słowa:

“Każda rzecz wielka musi koszto­
wać i musi być trudna. Tylko rzeczy 
małe i liche są łatwe”.

Te dwa złote zdania trafnie okreś­
lają wartość i historię organizacji 
naszej, największej polskiej organiza­
cji w Stanach Zjednoczonych.

Dziś w nastroju 39-go Sejmu Związku 
Narodowego Polskiego, Zarządzie 
Główny, Posłanki i Posłowie, wasze 
rodziny, wasi przyjaciele, Polonia — 
zebraliście się u stóp ołtarza, aby 
złożyć Bogu podziękowanie za wszel­
kie łaski otrzymane i za wszelkie 
dokonania. Dziś, pamiętając o zasłu­
gach i pracy waszych zmarłych sióstr 
i braci, modlimy się: “Wieczny odpo­
czynek racz im dać Panie...”

Dziś braterskie i siostrzane sto­
warzyszenia oraz Szanowni Goście, 
wspominając wasze zasługi, będą 
składali wam gratulacje.

Czas Sejmu to nie tylko czas na 
wyliczanie owoców pracy — choć to 
potrzebne — owoce waszej pracy są 
liczne, piękne i podziwu godne — jest 
to także czas, aby dodać sobie ducha 
do dalszej chwalebnej pracy w dzie­
dzinie Boga, Kościoła, rodziny, mło­
dzieży, narodu polskiego i Polonii w 
Amerce.

Jest to także czas na rachunek su­
mienia i czas na planowanie na przy­
szłość.

Jest to nieomal zbyteczne mówić, 
że żyjemy w czasach nadzwyczajnych. 
Przykazania Boże i nieomyla dogma­
tyka kościelna są nieodmienne, ale 
ustrój kościelny jest inny. Kościół 
dziś powołuje się na apostolstwo świec­
kich i otwiera nowe role dla nich w 
liturgii i w służbie kościelnej — daw­
niej zarezerwowane tylko księżom, 
zakonnikom i zakonnicom.

Konstytucja naszego ukochanego 
kraju, Stanów Zjednoczonych, ta 
sama, ale interpretacja inna i często 
niezdrowa. Na przykład mordestwo 
dziecka w łonie matki jest dziś upo­
ważnione przez prawo, a moralność 
pornografii osądza nie sumienie, ale 
prawo rządowe.

Dziś w całym świecie, nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych, rola niewiast 
jest inna. Dzisiejsze dokonania i za­
biegi o dalsze równouprawnienie nie­
wiast odbijają się o społeczeństwo.

Dziś, niestety za często, dziecko 
polskie i młodzież polska, z różnych 
przyczyn, nie mówi po polsku i nie zna 
swojej bogatej, polskiej historii, kul­
tury i tradycji.

Zmiany demograficzne w całej 
Ameryce, szczególnie w dużych mias­
tach odbiły się na naszych dawniej-

Zabawa Taneczna 
Klubu Par. Lisia Góra
Klub Parafii Lisia Góra zaprasza 

na zabawę taneczną w sobotę, 24-go 
września 1983, w sali Central Park 
Hall, 2840 N. Central Park. Początek 
o godzinie 7:00 wieczorem. Do dys­
pozycji gości: bufet — loterie. Orkie­
stra “Nova”, Kabaret “Emigrajcy”. 
Dochód na cele parafialne. Donacja 
$5.00. Bogdan Klęk — prezes 

Rycerzy Kolumba. Ministrantami 
byli: Steven Pomianowski, Mark Po- 
mianowski, James Fatz i Ronnie 
Scheffler.

Do Mszy św. śpiewał zespół pod 
dyrekcją Stanleya Majchera, organis­
tą była Clara Balejko.

Ks. bp. Alfred Abranowicz wygłosił 
kazanie, którego tekst przekazujemy 
poniżej.

Dary do ołtarza nieśli: cenzor ZNP 
Hilary Czaplicki, prezes Alojzy A. Ma- 
zewski i wiceprezeska Helena Szyma- 
nowicz.

szych skupiskach. Znikły polskie dziel­
nice, polskie parafie i stoją tylko 
słynne pomniki — polskie, kościoły i 
próżne sale polonijne.

Los Polski i narodu polskiego jest 
nadal smutny w ostatnich latach. Cały 
świat był świadkiem wydarzeń histo­
rycznych. Polski Papież — “Solidar­
ność”, śmierć opatrznościowego Pry­
masa śp. Stefana Kardynała Wyszyńs­
kiego — “Solidarność”, stan wojen­
ny — braki, bezrobocie, więzienia, in­
ternowania, podeptanie godności 
człowieka — strach.

Przypomina się nam wzruszający 
widok Ojca Świętego na kolanach 
całującego ziemię ojczystą. Wstaje i 
mówi: “Przybywam do Ojczyzny. 
Pierwszym słowem wypowiedzianym 
w milczeniu i na klęczkach, był po­
całunek tej ziemi ojczysej. Pocałunek 
złożony na ziemi polskiej, ma jednak 
dla mnie sens szczególny. Jest to jak­
by pocałunek złożony na rękach matki, 
albowiem Ojczyzna jest moją matką 
ziemksą.

Polska jest matką szczególną. Nie­
łatwe są jej dzieje, zwłaszcza na prze­
strzeni ostatnich stuleci. Jest matką, 
która wiele przecierpiała i wciąż na 
nowo cierpi. Dlatego też ma prawo do 
miłości szczególnej”.

Posłowie i Posłanki, Związkowcy — 
wielka jest wasza odpowiedzialność w 
czasach dzisiejszych, w bieżącym Sej­
mie. Życzę, aby Związek Narodowy 
Polski nadal spełniał swe zaszczytne 
zadania dla Polonii, Polski i dla Sta­
nów Zjednoczonych; aby wszystkie 
członkinie i członkowie byli owiani 
duchem służenia Bogu i Ludowi, aby 
napełniał ich Duch Święty łaskami 
Światła, Mądrości i Mocy, w dalszej 
ofiarnej pracy Związku Narodowego 

Polskiego. Szczęść Wam Boże!

25-go września tj. w niedzielę o godz. 
2:30 po południu w sali kościoła św. 
Stanisława B&M pod adresem 5352 W. 
Belden Ave. Obecność wszystkich 
członków jest pożądana, ponieważ 
jest wiele spraw do załatwienia.

W. Sowa — prezes 
Stanley Gojos — sekr.

Zebranie Klubu 
Dolistów i Okolicy

Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Klubu odbędzie się w niedzielę, 25-go 
września, o 2:30 po południu. Zebranie 
odbędzie się pod adresem 5216 W. 
Lawrence Ave. — sala D.

M. Bochenko — prezes 
J. Piotrowska — sekr.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego 

W czwartek, dnia 22 września 1983, 
o godz. 7:30 wieczorem, w domu SPK 
Koło 31, 3242 N. Pulaski Rd., odbę­
dzie się pierwsze po przerwie waka­
cyjnej zebranie Komitetu.

Uprasza się o liczne przybycie ze 
względu na wiele interesujących 
spraw.

Sekretariat

Posiedzenie Klubu 
Ziemi Łomżyńskiej 

Powakacyjne posiedzenie Klubu Zie­
mi Łomżyńskiej odbędzie się w piątek, 
dnia 23 września, o godz. 7:00 wieczo­
rem w sali P.L.A.V. Hall, 3024 N. 
Laramie Ave.

Serdedcznie zapraszamy wszyst­
kich.

Ted Niklinski — prezes 
Helene Rogowski — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Par. Rabka-Zdrój 

Powakacyjne zebranie Klubu Para­
fii Rabka-Zdój odbędzie się w nie­
dzielę, 25 września br., o godz. 3 po 
poł. w sali Zientek Post przy 51-szej i 
Ashland Ave. Prosimy członków o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr.

Zabawa Jesienna 
Tow. Rat. Borzęcin 

Towarzystwo Ratunkowe Borzęcin 
zaprasza na “Zabawę jesienną”, któ­
ra odbędzie się w sobotę, 24 wrze­
śnia br., w sali Plac. 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd. Początek zabawy 
o godz. 7:30 wieczorem. Do tańca grać 
będzie orkiestra “Blue Sky”, bar i 
bufet obficie zaopatrzone.

Janina Z. Pilch — prezeska

Zebranie
Polsko-Amerykańskiej 

Rady Emerytów
Zebranie Polsko-Amerykańskiej Ra­

dy Emerytów w Chicago odbędzie się 
w środę, dnia 21-go września br., w 
głównej sali Copernicus Senior Citi­
zen Center pnr. 3160 N. Milwaukee 
Ave. Początek zebrania o 1:00 po połu­
dniu. Pielęgniarka p. Grace Carlson 
ze szpitala Augustana wygłosi refe­
rat na temat “Czy zażywasz lekar­
stwa?”. Potem przystąpimy do oma­
wiania regularnych spraw połączo­
nych z programem i wyborami urzęd­
ników na rok 1984.

John C. Marcin — prezes 
Helena Wajda — korespondentka

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Klub Marynarski Morskie Oko urzą­
dza w niedzielę, 25-go września, piel­
grzymkę do Ojców Karmelitów w 
Munster Inidana na odpust jesienny 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Msza 
św. przed Grotą o 11:30 rano. Odjazd 
z 48-mej i Western o godzinie 8:30 
rano, z 47-mej i Western o 8:35 rano. 
Bilety $7 od osoby. Po rezerwacje 
można telefonować do p. Białek na nr. 
434-1388 lub p. Wilczak 847-4169.

Zabawa Taneczna Klubu 
Parafii Lubzina

Zarząd Klubu Parafii Lubzina urzą­
dza zabawę taneczną w sobotę 24-go 
września w sali St. Nicholas, 2701 N. 
Narragansett. Początek o godz. 8 
wieczorem. Do tańca grać będzie 
orkiestra “Wesoła Czwórka”. Bufet 
i bar obficie zaopatrzone.

Stanisław Cielak — prezes 
Maria Mika — sekr. prot. 

Bogdan Szczygieł — przew. zab.

Posiedzenie 
Klubu Marynarskiego 

Morskie Oko
Pierwsze powakacyjne posiedzenie 

Klubu Marynarskiego Morskie Oko 
odbędzie się w niedzielę, 2 paździer­
nika, w sali parafii Serca Jezusa 
przy 46-tej i Wolcott o godz. 2 po 
południu. Prosimy o liczne przybycie.

Mary Ann Białek — koresp.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

______ LN.P.

Jesienny Bal 
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, zaprasza całą Polo­
nię na swój “Jesienny Bal”, który 
odbędzie się w sobotę, 24 września, 
o godz. 8:30 wiecz. w sali Koła 31 SPK 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Komitet przygotował wiele atrakcji 
— bar i bufet będą obficie zaopatrzo­
ne. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Kujawiak”. Serdecznie zapraszamy.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr.

Zebranie Grupy 119 ZNP
Zarząd Grupy przypomina człon­

kom, że miesięczne zebranie odbędzie 
się w piątek, 23 września br., o go­
dzinie 7:30 wieź, w Domu SPK przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Przewiduje się na prządku dzien­
nym kilka ważnych spraw, dlatego 
Zarząd apeluje o liczne przybycie na 
wymienione zebranie.

Zebranie Grupy 119 ZNP

Zebranie 
Tow. Króla Jana III 

Sobieskiego, Gr. 298 ZNP 
Zebranie Tow. Króla Jana III Sobie­

skiego, Grupa 298 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 25 sierpnia, o godz. 2 po 
południu w sali parafialnej Pięciu 
Braci Męczenników, przy 4327 S. 
Richmond. Prosi się wszystkich 
członków o przybycie, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia, szcze­
gólnie przygotowania do uroczystości 
w związku z 75-leciem założenia Gru­
py. Bankie i zabawa 2 października.

Ferdinand Piekarz — prezes 
Stefania Lech — sekr. prot.

Wołowy QA

STEK 00 UDA |
(Round Steak) ■
STEK 00 ŻEBER 1.9 9 Ft. "
STEK Z KOŚCIĄ 2.89n

KURZE -7ArUDKA /Ur
(Chicken Drumsticks) W
KURZE SKRZYDEŁKA 69Cn.
KURZE ŻOŁĄDKI 69Cfl

KAWA 2S. Q99
Hills Bros. (Coffee)
AROMA KAWA im. 3.99
ŚREDNIE JAJKA 59C tuz

Thorn Apple Valley

Wędzona Kiełbasa "jDU
(Smoked Sausage)
KISZKA SŁOTKOWSKIEGO 1.49Ft. ■ Ft. 

CERTIFIED KROJONY BOCZEK 1 .39fl
COCA COLAB'S"' 429
Sprite lub Tab ■ Plus
MLEKO 2% 11% 1 .59 Gal. ■ Dep

7-UP, DR. PEPPER, CRUSH zut. 1.99

ZIEMNIAKI 1 nn,„. 119
(White Potatoes) 1 U Worek
DOJRZAŁE POMIDORY iFunty 1.00 "
ZŁOCISTE BANANY a Funty z. 1.00

Christian Bros.

WINIAK utr K99
(Brandy) 1 L J
PIWO SCHLITZ 6/12-Unc. Puszek 1.99
SKOL lub DIMITRI WÓDKA % ut™ 3.99

Zielona
KAPUSTA 1QC
(Cabbage) H
WINOGRONA BEZ PESTEK 49 C Ft ■ Ft-
“DELICIOUS” JABŁKA w™ w.rek 99C

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 20 do 25 Września
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 24 Września, o Godz. 5:00 P.M.

Kazanie J.E. Ks. Biskupa 
Alfreda Abramowicza
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Polityka i Taktyka Prezydenta
Jest aż nadto jasne, że zbrodnicze zestrze­

lenie przez sowieckiego lotnika samolotu komu­
nikacyjnego Korei Południowej, mającego na 
pokładzie 269 pasażerów, stanowiło wydarze­
nie, nad którym administracja prezydenta Rea­
gana nie mogła przejść do porządku dziennego. 
To też Prezydent, bardzo jasno i bardzo zde­
cydowanie, ustalił swoją politykę i taktykę 
działania przeciw sprawcom tego mordu w 
przestworzach.

Wytworzyła się bowiem w szerokiej skali 
całego świata znamienna atmosfera solidarnych 
potępień tej nowej bolszewickiej zbrodni.

Również nastroje w społeczeństwie amery­
kańskim, jak też w Kongresie ujawniły goto­
wość do współdziałania z Białym Domem w na­
leżytym piętnowaniu zbrodniarzy, jak też sto­
sowaniu wobec Mokswy stanowczych, ale też 
politycznie i dyplomatycznie rozważnych po­
sunięć odwetowych.

Na pewno Prezydent zdaje sobie sprawę, 
że te antysowieckie nastroje nie będą trwały 
na długą metę i stąd zrozumiałe jest, że w 
swojej kampanii politycznej Prezydent stosuje, 
korzystną dla jego postawy i zamierzeń tak­
tycznych, praktykę przysłowiowego kucia że­
laza póki gorące.

Biały Dom rozegrał problem sowieckiej zbrod­
ni w sposób, który na pewno jest korzystny 
dla kierunku amerykańskiej polityki wewnętrz­
nej, jak też i zagranicznej. Oto Kongres wy­
kazał bardzo wyraźnie gotowość do rozwa­
żenia postulatów Prezydenta w zakresie wy­
datków na obronę. Nie może on oczekiwać, 
że w przyznawaniu kredytów na obronę otrzy­
ma w pełnej skali żądane fundusze, ale ważne 
jest, że Kongres jest gotów do uchwalenia fun­
duszów na nowe systemy broni, potrzebnych 
w ramach programu dozbrajania.

Nic bardziej nie świadczy o gotowości Kon­
gresu do współdziałania z Prezydentem na rzecz 
zwiększania obronności kraju, jak uchwalenie 
funduszów na wznowienie produkcji gazu ner­
wowego po raz pierwszy od 1969 r., jak też 
wprowadzenie do budżetu obronnego pozycji 
na pociski MX, których tak panicznie obawia 
się Moskwa.

Również w konkretnych zagadnieniach z za­
kresu polityki zagranicznej Prezydent znalazł

się obecnie w korzystniejszej sytuacji, jeśli 
chodzi o wywieranie wpływów na ustawodaw­
ców kongresowych. Dla przykładu w sprawach 
Ameryki Środkowej postawę administracji rzą­
dowej i Prezydenta przekazuje w jasnych sfor­
mułowaniach Pentagon, który rozwija naciski 
na Kongres, aby współdziałał z Prezydentem.

Należy również brać pod uwagę, że jeśli cho­
dzi o rozwój wydarzeń na Środkowym Wscho­
dzie Prezydent podkreśla bardo silnie, że Kon­
gres i Biały Dom powinny współpracować ze 
sobą, a nie zwalczać się w tak podstawowym 
zagadnieniu jak obecność naszych Strzelców 
Morskich w Libanie i u wybrzeży tego kraju.

Chodzi o to, że bez międzynarodowych od­
działów pokojowych, jakie pełnią służbę w Li­
banie, szczególnie w rejonie Bejrutu, obecny 
rząd Libanu byłby w wyjątkowo ciężkiej sy­
tuacji, jeśli chodzi o zwalczanie jego przeciw­
ników, wciąż przeprowadzjących ataki. Widmo 
nowej wojny domowej w Libanie nie jest 
bynajmniej wymysłem czarnowidzów.

Trzeba też wyraźnie stwierdzić, że słuszna 
jest prezydencka polityka rozbudowywania 
amerykańskich sił dla opanowania, wraz z na­
szymi sojusznikami w ramach międzynarodo­
wych sił pokojowych, terenów Libanu zagro­
żonych przez różne frakcje zbrojne, jak i przez 
znajdujące się nadal na terenie Libanu wojska 
Syrii (popieranej przez Moskwę). Jest to po­
lityka prawidłowa, mająca na celu zabezpie­
czenie przyszłości Libanu, jego samodzielności 
w rozwiązywaniu zagadnień wewnętrznych.

Nie można pominąć sprawy stosunków z So­
wietami. Prezydent Reagan skutecznie zabiega 
o skupianie sil sojuszniczych dla surowej linii 
politycznej. Stąd też z pewnością Prezydent 
zdobędzie odpowiednie siły w Kongresie dla 
odrzucenia projektów “zamrożenia” broni ato­
mowych.

Wydaje się, że w zaostrzających się stosun­
kach amerykańsko-sowieckich nie będzie do­
chodziło do konfrontacji, które stanowiłyby 
wstęp do konfliktów groźnych dla całego świa­
ta. Moskwa musi liczyć się, że w wyniku 
polityki i taktyki prezydenta Reagana znaj­
dzie się wobec dyplomatycznych i politycz­
no-wojskowych posunięć Washingtonu w skali 
globu ziemskiego.

Cieplej Na Linii Moskwa-Pekin
Powiadają obserwatorzy stosunków sowiec- 

ko-chińskich, że zarysowało się “ocieplenie” 
na linii Moskwa-Pekin, chociaż Chińczycy szy­
kują się przecież do przyjęcia pod koniec 
września amerykańskiego Sekretarza Obrony 
Weinbergera. A więc i na linii Washington- 
Pekin jest wyraźnie ciepło, gdyż wizyta Wein­
bergera nie jest przecież turystyczną wyprawą, 
a jego postawa ideologiczna i polityczna jest 
dobrze znana.

Podkreślają znawcy sytuacji w Azji, że prze­
cież od ponad 20 lat przedstawiciele Sowietów 
i czerwonych Chin periodycznie konferują, aby 
“znormalizować” stosunki między obu mocarst­
wami, ale jak dotąd postępy normalizacyjne 
są raczej skromne. Owszem, w wymianie hand­
lowej nastąpił pewien, umiarkowany wzrost. 
Wznowione zostały wymiany w dziedzinie kul­
turalnej i sportowej. I znamienne, że jeśli 
chodzi o zestrzelenie koreańskiego samolotu 
cywilnego Pekin wystąpił jedynie z umiarko­
wanie letnią krytyką tego zbrodniczego czynu 
Moskwy.

Z ocen kół dyplomatycznych w Moskwie 
i w Pekinie wynika, że jeśli chodzi o kon­
frontacje na pograniczu sowiecko-chińskim w

Azji nastąpiło tam bardzo wyraźne odprężenie, 
co miało być głównym celem Chińczyków. 
Kiedyś na pograniczu tym nie tylko panowało 
napięcie, ale też dochodziło do starć zbrojnych.

Sowiety utrzymywały na pograniczu z Chi­
nami potężne siły zbrojne, które były stałym 
przypomnieniem, że państwo, które zagrabiło 
Chinom olbrzymie obszary, uzasadniając tę gra­
bież “nierównymi traktatami”, jak głosił Pe­
kin, gotowe jest do użycia sił zbrojnych, jeśli 
zawiedzie dyplomacja.

Jaka jest reakcja Washingtonu na to przy­
jazne “kumanie się” Moskwy i Pekinu? Zna­
jący nastawienie czynników administracji rzą­
dowej sądzą, że Washington nie niepoki się 
zbyt silnie i nie ujawnia zaniepokojenia zbyt 
wyraźnie.

Czynniki rządowe mają być zdania, że wro­
gość między Sowietami i Chinami jest zbyt 
głęboka, aby Pekin mógł włączyć się w poli­
tyczny obóz Moskwy. Z drugiej strony uznaje 
się, że Chiny chcą stworzyć stan zrównowa­
żenia stosunków z obu supermocarstwami. Moż­
na więc oczekiwać, że ten problem zarysuje 
się wyraźnie w czasie wizyty Sekretarza Obro­
ny Weinbergera w Pekinie.

Dla Postrachu?
Gdy Kongres zatwierdził 15 września fundu­

sze na produkcję atakującego system nerwowy 
gazu, a przez to wyraził i zgodę na produkcję 
po raz pierwszy od 1969 ., wysuwane były 
i są nadal pytania, dlaczego Stany Zjednoczone 
potrzebują tego okropnego środka chemicznego 
będącego groźną bronią. Stany Zjednoczone 
mają przecież olbrzymie magazyny gazów tru- 
jących, łącznie z gazami z okresu ostatniej 
wojny światowej, jak gaz “musztardowy”.

Tygodnik U.S. News & World Report po­
wiada, że według czynników rządowych i kon­
gresowych, popierających podjęcie programu 
produkcji gazu atakującego system nerwowy, 
Stany Zjednoczone muszą mieć nowoczesny

To i Owo
Parlament maltański uchwalił ustawę, na 

mocy której 80 proc, dóbr kościelnych zostało 
wywłaszczonych na rzecz państwa.

Obecny premier socjalistyczny Dom Mintof 
w 1971 r. wygrał wybory dzięki otrzymanemu 
poparciu Kościoła katolickiego na Malcie.

arsenał gazów trojących, aby była to broń 
do dyspozycji dla oddziaływania na Sowiety 
które też mają gazy i mogłyby mieć ochotę 
do ich użycia. A więc wydaje się, że amery­
kańskie magazyny gazów bojowych mają słu­
żyć taktyce odstraszania.

Pentagon wyjaśnił zainteresowanym ustawo­
dawcom kongresowym, że istnieje potrzeba 
podjęcia nowej produkcji gazów atakujących 
system nerwowy, ponieważ będące w składni­
cach dawne gazy są nie do użytku. Te bronie 
chemiczne znajdują się zmasowane w maga­
zynach, a brak jest w tych magazynach urzą­
dzeń do przeładowywania gazów w bronie. 
Prócz tego różne pociski artyleryjskie* mające 
gazy zostały wyprodukowane do używania przez 
działa, jakie zostały już wycofane z użycia.

Czynniki wojskowe podkreślają, że produk­
cja nowych broni gazowych uzasadniana jest 
i tym, że można będzie magazynować je bez­
pieczniej, jak też przewozić bezpieczniej niż 
bomby i pociski artyleryjskie.

Let’s Work Together

Mazewski o Celach ZNP
Przemówienie Prezesa Wygłoszone

Na Sesji Otwarcia Sejmu

w/
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kolejna Zbrodnia 
Sowietów

ZWIĄZKOWIEC, Kanada - W mo­
mencie, gdy cały świat mówi i bar­
barzyńskim zestrzeleniu przez Sowie­
tów koreańskiego samolotu pasażer­
skiego z 269 osobami na pokładzie, 
warto wypunktować kilka refleksji:

— zastanawia fakt, że incydent ten 
spowodował tak ogromny szok wśród 
społeczeństw Zachodu i świata. Z jed­
nej strony jest to fakt pocieszający, 
bo można mieć nadzieję, że wreszcie 
cywilizowane społeczeństwa zrozu­
mieją — z kim mają do czynienia; 
zrozumieją, że system komunizmu so­
wieckiego nie liczy się z żadnymi 
normami prawnymi czy moralnymi, 
jest zdolny do wszystkiego; z drugiej 
jednak strony szok ten dowodzi rów­
nież, że nie spodziewano się po Sowie­
tach tego co się stało — a to świadczy 
o pewnym “uśpieniu” czy też “zaniku 
pamięci”;

— jest rzeczą osobliwą, jak często 
trzeba społeczeństwom zachodnim 
przypominać — z kim mają do czy­
nienia. Nie pamięta się, że za czasów 
Stalina władze komunistycznej Rosji 
wymordowały ok. 20 min swojej włas­
nej ludności, w tym również wielu 
autentycznych aktywistów komunis­
tycznych; nie chce się pamiętać, że 
władze sowieckie bestialsko wymor­
dowały w Katyniu ponad 14 tys. bez­
bronnych polskich oficerów; łatwo za­
pomniano, iż w 1956 r. Sowieci wy­
mordowali kilkadziesiąt tysięcy “nie- 
poszłusznych” Węgrów, których jedy­
ną “winą” było to, że chcieli nie­
podległej ojczyzny; pomału zapomi­
na się także, że w Afganistanie so­
wieckie wojsko niejednokrotnie wy­
bija “w pień” całe wioski partyzanc­
kie — zapomina się też, niestety, że 
i w Polsce z polecenia Moskwy bru­
talnie zniszczono zalążki demokracji;

— prezydent Reagan znalazł dużo 
ostrych słów na potępienie tej ostat­
niej zbrodni sowieckiej, jednakże za­
stosowane “sankcje” są śmiesznie 
łagodne — w znacznej mierze są one 
tylko częściowym zawieszeniem pro­
jektowanego ostatnio powrotu do 
“normalizacji” stosunków ze Związ­
kiem Sowieckim, czyli, popularnie 
mówiąc, “interes jak zwykle”.

Również kanadyjskie sankcje wy­
dają się być zbyt łagodne. Ostatecz­
nie dla Sowietów znacznie istotniejsza 
jest możliwość lądowania na nowo- 
funlandzkim lotnisku w Gander, ani­
żeli pasażerskie loty do Montrealu. 
Zakaz lądowania w Gander byłby 
rzeczywistym ciosem dla Sowietów — 
dlaczego nie stać było na to kanadyj­
ski rząd?

— incydent nad Sachalinem pokazał 
światu jak bardzo agresywny jest sys­
tem sowieckiego komunizmu oraz jak 
bardzo jest on zakłamany. Sowieckim 
dyplomatom usta się nie zamykają 
od apelowania o pokój, a jednocześ­
nie okazuje się jak bardzo nie poko­
jową naturę ma to państwo. Pozostaje 
tylko mieć nadzieję, że po tym co 
się stało, aktywiści niektórych ruchów 
pokojowych nie będą więcej wzywali 
do jednostronnego rozbrojenia Zacho­
du. Czy jednak jest to nadzieja realna?

Brak Inżynierów
Zapotrzebowanie na “czamorobo- 

cych” robotników bez kwalifikacji 
jest coraz mniejsze i to sprawia, że 
w niektórych środowiskach, szczegól­
nie wielkomiejskich (wśród Murzy­
nów) bezrobocie utrzymuje się na 
wysokim poziomie. Równocześnie 
ankieta przeprowadzona wśród zarzą­
dów firm elektronicznych, które łącz­
nie sprzedają rocznie za $56 miliar­
dów wykazała, że w ciągu następ­
nych pięciu lat będą potrzebowały 
113,500 inżynierów, których specjal­
nością jest elektronika i komputery, 
a studia ukończy tylko 84,256 osób. 
Największe zapotrzebowanie na inży­
nierów w tych dziedzinach będzie w 
Kalifornii i dziewięciu stanach po­
łudniowo-wschodnich.

Stowarzyszenie Amerykańskiego 
Przemysłu Elektronicznego, zrzesza­
jące 815 firm, postanowiło stworzyć 
specjalny fundszu edukacyjny i nacis­
ka na rząd, by przeznaczył również 
większe sumy na zapomogi i pożyczki 
dla zdolnych studentów na wydziałach 
elektronicznych i komputerowych 
wyższych uczelni.

Myśl
Świat jest lustrem ukazującym czło­

wiekowi jego prawdziwe oblicze.

Thackeray

Persistency is the key to success. 
Our former Director, the late Frank 
Synowiec, would be pleased to see 
all of you here today, gratified that 
his dream for a Polish National Alli­
ance Convention in Florida is being 
realized.

The delegates at past conventions 
always dismissed Frank’s idea be­
cause they felt Florida was too far 
away. Frank, wherever you are, your 
persistency paid off. We, too, are 
honored to be here where we will 
make plans for continued growth dur­
ing our second century.

* * *
From the very beginning of our 

existence over 103 years ago, we can 
be proud of the accomplishments of 
our organization. At all times, the 
Polish National Alliance was there 
fighting for the needs of Polonia.

The involvement has constantly 
brought to the world’s attention the 
plight of our brothers and sisters in 
Poland.

A few months ago, we were honored 
and privileged when President Ron­
ald Reagan came by helicopter and 
spoke to us at the Home Office. In 
1980, President Carter delivered an 
address at our Centennial Banquet.

In fact, since 1880, there has not 
been a President of the United States 
who did not consult the Polish National 
Alliance leadership.

There are countless other events 
in history of which we can be proud.

At the Columbian Exposition of 1893 
and the Century World of Progress 
Exposition in 1933, the Polish National 
Alliance was there.

When the famous Polish Museum in 
Rappersville, Switzerland, was estab­
lished, the Polish National Alliance 
was there.

In 1910, the Polish National Alliance 
organized the first Polish Congress, 
held in Washington, D.C. The right 
of a free and independent Poland was 
discussed and fought for by Paderew­
ski, President Taft, and other world 
leaders. Two statues, one of Pulaski, 
the other of Kościuszko, were un­
veiled in our Nation’s Capital at that 
time.

During World War I, the Polish 
National Alliance helped organize and 
gave support to the 35,000 gallant men 
who fought in the Armia Hallera.

Between the first and second World 
Wars, a free and democratic Poland 
did exist. The Alliance had close ties 
to the Polish government during these 
years and continues relations with the 
Polish Government in exile in London, 
to this very day.

The Polish National Alliance was 
represented in a United Nations dele­
gation, at the Madrid Conference, at 
the Investiture of Pope John Paul II, 
at the funeral of Stefan Cardinal Wy­
szyński. At these, and at other impor­
tant events through history, the Polish 
National Alliance was there repre­
senting you, the Delegates and mem­
bers.

The Dziennik Związkowy, along 
with the bi-monthly Zgoda, remain 
an integral part of the organization’s 
bloodstream.

We meet at a time when the entire 
world is in a state of confusion. The 
economy is slowly improving in the 
United States, but is worsening else­
where.

Since our last convention four years 
ago, we have seen the birth and subse­
quent attempted destruction of the 
Solidarity movement. This movement 
is an inspiration to lovers of freedom 
everywhere.

The people of Poland continue to 
be under Soviet domination, led by 
a communistic regime. As President 
Reagan said when he spoke at our 
headquarters, “The government of 
Poland may be communistic, but its 
people are not!’

The economy of Poland worsens 
because of an inept government.

Shortages of food and medicine con­
tinue. The “ray of hope” caused by 
the formation of Solidarity has been 
temporarily removed. This should 
cause us despair. We will continue to 
work hard and to pray for the resto­
ration of freedom in Poland. If we 
are persistent, and do not give up, 
we will one day be proud of an im­
proved situation in Poland.

In cities and towns across America, 
the Polish National Alliance lodges 
helped build churches and schools. 
You would always find Polish Na­
tional Alliance members leading local 
projects.

We can be proud of these many 
accomplishments, but sometimes, 

personal anger and envy get in the way 
Jealously can stifle the growth of 

an organization. The time has come 
to stop belittling the organization for 
the sake of personal anger—we should 
look at the Polish National Alliance 
first and then our personal ambition.

Our forefathers built this great or­
ganization because they believed in 
putting their differences aside to work 
together as ONE TEAM. We should 
hold the Alliance as paramount in 
our daily lives, as our founders did.

To gain respect and admiration 
of others, we ourselves must believe 
in and expound the greatness of the 
Polish National Alliance.

Picture the Polish National Alliance 
as a big sailing ship going into the 
second century, with all our members 
at the oars. If we all pull together 
in unison, our goals can become a 
reality. However, if some sit back and 
hold their oars, we will have a difficult 
time reaching our objectives.

In this second century, which one 
are you ? The promoter of the critic ?

We need builders in the second 
century, to improve our lodges, to 
build new ones, and thus create a 
more viable Polish National Alliance.

In 1983, the Alliance has more visi­
bility and publicity in America than 
at any time in history. This is made 
possible to the far-reaching efforts 
of the mass media—through televi­
sion, radio and newspapers. The Polish 
National Alliance is number one and 
the media played a big role in this 
promotion.

This Convention, the first in our 
second century, should set for itself 
goals of greater participation and 
involvement, pronounced movement, 
daring pride and vast efforts in in­
creasing our memership for noted 
projects in the future.

Our goal is to instill pride in our 
membership, so that they may have 
a better understanding of the Polish 
National Alliance and of Polonia in 
general.

We will continue to cooperate with 
the Polish American Congress and 
with the other Polish fratemals. To­
gether, we can remain a strong and 
viable force in the world community.

By working together, we can react 
effectively, whenever harm is done 
to our Country, to Polonia, and to the 
people of Poland.
IN SUMMARY:

It is splendid that you are here. 
With unanimous consent, we shall 
enter the Second Century with:

1. Great humility, awe, and respect 
for the accomplishments of our 
forefathers.

2. With thanks to God that he di­
rected our parents to come to 
America.

3. With better knowledge of the 
greatness of the Polish National 
Alliance and its future.

We must bear in mind:
1. Although the Polish National Al­

liance is Number One, it is willing 
to share and work with others. 
It is not exclusive but inclusive.

2. That our plans and vision, as 
in the past, will be directed in the 
future to continue improving the 
image of Polonia.

3. That the only way to a greater 
and viable future is through the 
revitalization and reactivation of 
our lodges.

4. Our fraternal membership is de­
pendent on the interest of its 
members. Commit yourself in 
deeds, not in words. Enroll your 
sons, daughters, grandchildren, 
and any other members of your 
families who are not Polish Alli­
ance members. If it has been 
good for you, it will be good for 
them.

5. That we will have a greater 
tolerance for each other, so that 
we may stop our senseless bick- 
ing and develop a stronger unity 
of purpose. Constructive criti-
(Dokończenie na str. 5-ej)

W Opinii Otoczenia 
Reagana...

Współpracownicy w sztabie Białego 
Domu coraz silniej są przekonani, 
że prez. Reagan będzie ponownie wy­
brany w 1984 r. Natomiast martwią 
się, najwięcej przypuszczeniami, że 
w przyszłorocznych wyborach repu­
blikanie utracą kontrolę w Senacie.

Gdyby to nastąpiło, Prezydent sta­
nąłby wobec obu izb Kongresu kontro­
lowanych przez demokratów, a tym 
samym nieprzyjaznych republikań­
skiemu Prezydentowi.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— —ZYGMUNT P BOBIN  —

ROYAL WAWEL BI JE 
SCHWABEN2.0

Po ostatnich niepowodzeniach w roz­
grywkach ligowych i Pucharach, gdy 
widmo spadku dość wyraźnie zagląda 
w oczy piłkarzom Waweli, sympatycy 
klubu z dużą ulgą i w optymistycz­
nym nastroju przyjęli gwizdek sędzie­
go kończący niedzielne spotkanie.

Gospodarze przystąpili do pojedyn­
ku z wielką wolą zwycięstwa, nie ba­
wiąc się w żadne zawiłe kombinacje. 
Andrzej Deptuch raz po raz urucha­
miał długimi prostopadłymi poda­
niami skrzydłowych. Po jednym z 
nich bramkarz gości wybiegiem 
chciał zażegnać niebezpieczeństwo 
lecz zdołał tylko odbić piłkę po strzale 
Józefa Byrdaka prosto pod nogi nad­
biegającego Tadzia Klikuszowiana, 
który bardzo przytomnie zdobył pro­
wadzenie. Po stracie bramki drużyna 
niemiecka wyraźnie zaostrzyła grę. 
W jednym ze starć stoper gospoda­
rzy — Andrzej Janik ulega kontuzji 
i musi opuścić boisko. Jego miejsce 
zajmuje Jacek Figura, który ku mi­
łemu zaskoczeniu kibiców wywiązał 
się ze swojego zadania znakomicie.

Zresztą w niedzielnym meczu blok 
defensywny Wawelu tworzył zaporę 
nie do przebicia, a Władziu Mrozek 
i Rysziu Bryła rozegrali znakomitą 
partię. Również Leszek Adamczyk 
bronił pewnie i spokojnie.

Po przerwie goście jeszcze mocniej 
zaatakowali. Tak że piłkarzom Wa­
welu pozostało atakowanie z kontry, 
które w wykonaniu Byrdaka i Kliku­
szowiana były bardzo groźne. W mia­
rę upływu czasu Wawele bardzo umie­
jętnie zwalniają grę, chcąc utrzymać 
korzystny dla siebie wynik. W 85 min., 
gdy wyrównanie wisiało dosłownie na 
włosku Andrzej Deptuch w solowej 
akcji ograł obrońców gości i wyłożył 
piłkę nadbiegającemu Andrzejowi 
Bartolowi, który dopełnił formalności. 
Teraz było pewne, że dwa tak cenne 
punkty pozostaną na południowej stro­
ni miasta.

Jeżeli drużyna Wawel zagra pozo­
stałe mecze z taką wolą walki i am­
bicją to o utrzymaniu się w I lidze 
można myśleć realnie.

Drużyna wystąpiła w składzie: L. 
Adamczyk — Józef Marek, W. Mro­
zek, A. Janik, R. Bryla, R. Zamoj- 
dzik, A. Deptuch, Cz. Piłat, J. Byr- 
dak, T. Klikuszowian, A. Bartol, J. 
Figura, T. Kois.

W meczu rezerw Royal Wawel — 
Schwaben 1:1. Bramkę dla Waweli 
zdobył Stanisław Szaflarski.

Następny mecz Wawele rozegrają 
25 września w Marquette Park o go­
dzinie 3 po poł. z drużyną Green- 
White. Rezerwy o 1 po poł.

* • *
Po meczu ligowym z Green-White 

w lokalu klubowym Royal Wawel od­
będzie się pożegnanie Eugeniusza 
Propokowicza, powracającego do 
Polski. Przez okres swego pobytu w 
Chicago większość swojego wolnego 
czasu przeznaczał na działalność i roz­
wój klubu. Swoje bogate doświadcze­
nie przekazywał na treningach młod­
szym kolegom, a gdy zachodziła po­
trzeba pomagał na boisku. Przypomi­
nając sobie najlepsze lata jak grał 
w swojej ukochanej “Garbarnii”. 
Swoją wzorową postawą zostawi wśród 
kolegów i kibiców niezapomniane 
wspomnienia jako wzorowego spor­
towca i kolegi.

» » *
JESIENNY 

TURNIEJ TENISOWY
Miłośnicy tenisa w Chicago dono­

szą, że od dnia 1-go października 
do 8-go października, 1983 r. włączn'-’ 
odbędzie się Jesienny Turniej Teni­
sowy:

Juniorzy do lat 18
Seniorzy
Old Boys (ponad 35 lat)

Panie (ponad 35 lat)
Panienki
Dziewczynki (do lat 18) 

proszone są o wzięcie udziału w tych 
zawodach.

Zawody rankingowe, punktowane 
miejsca od 1 do 20.

Kierownikiem zawodów jest: Ta­
deusz Hanus, tel. (1-312-286-5167).

Sponsor: The Hybird Cafe (1-312- 
794-1111), 4200 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60641.

Zgłoszenia do wzięcia udziału w Tur­
nieju telefonicznie od godz. 5 po poł. 
do 11-ej: (1-312-794-1111) od 19 do 28 
września. Udział w zawodach $4 od 
osoby, młodzież $2.

♦ * * 
PIŁKA NOŻNA

Piłkarska olimpijska reprezentacja 
Polski rozegrała ostatnio w San Jose 
(Kostaryka) mecz towarzyski, wygry­
wając 3:0 (0:0) z tamtejszą reprezen­
tacją narodową.

♦ * *
Australijski związek piłkarski zapro­

sił do siebie polską reprezentację pił­
karską na bardzo korzystnych warun­
kach. Polacy, którzy mają reprezen­
tować Europę, wzięliby udział w tur­
nieju czterech kontynentów z udzia­
łem Kamerunu, Urugwaju i Australii. 
Zwycięzca turnieju otrzyma nagrodę 
w wysokości 75,000 dolarów. Organi­
zatorzy pokryją wszystkie koszty po­
dróży i zakwaterowania. Zaproszenie 
zostało przyjęte przez Polski Związek 
Piłkarski.

♦ ♦ *
Magdeburg (Niemcy Wschodnie) po­

konał niespodziewanie angielski zes­
pół Swansea 1:0 w rewanżu; pierwszy 
mecz zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1; zatem drużyna angielska 
odpadła —1:2.

Leicester uległ u siebie 0:3 Luto- 
nowi w I lidze.

♦ * ♦
CONNORS MISTRZEM 
ZA WROTNE ZAROBKI

Connors, 31 lat, — jak wiadomo — 
zdobyły po raz piąty tenisowe mistrzo­
stwo USA bijąc w finale Lendla (Cze­
chosłowacja) 6:3, 6:7, 7:5, 6:0. Obaj 
mieli w tym meczu atomowe drajwy. 
W trzecim secie Lendl prowadził 5:3 
i miał setową piłkę. Mimo dawania 
Lendlowi 9 lat forów, rozszalały Con­
nors, grymasząc, pędzał do siatki, 
waląc silne voleje, tak grając znisz­
czył i złamał Lendla, wygrywając 
pod rząd ostatnie 10 gemów!

Kiedy to Lendl wpadł w rytm i 
prowadził Connors uległ gwałtowne­
mu .. . rozwolnieniu żołądka, a było 
to po drugim secie musiał pobiec 
do ustępu. Dano mu 3 minuty cza­
su. Lendl, świetny gracz, domagał 
się daremnie zdyskwalifikowania Con- 
norsa, ale kierownictwo turnieju nie 
przyczyniłoby się do jego prośby.

Mecz trwał 3 godziny i 8 minut. 
Był znakomicie rozegrany i o niebo 
lepszy od nudnego, opłakanego tego­
rocznego turnieju w Wimbledonie.

» * *
Za wygranie tenisowego mistrzost­

wa Stanów Zjednoczonych Connors 
dostał $100,000, Lendl $50,000. Prze­
grani półfinaliści, Scanlon i Arias (obaj 
USA) dostali po $35,000. Nawratilowa 
dostała również przeszło 100 tys. dola­
rów. Poza tym dostała bonus rekla­
mowy, wynoszący $500,000, od firmy 
damskiej bielizny. Za wygranie doub- 
la z Pam Shriver (USA) przeciw 
Reynolds i Firebank (Południowa Af­
ryka) 6:7; 6:1; 6:3 Nawratilowa do­
stała jeszcze dodatkowe $20,00.

* • * 

MISTRZOSTWA EUROPY
W czasie turnieju międzynarodo­

wego w Danii, gdzie startowali m. 
in. juniorzy Polski i Danii, ustalono 
terminy spotkań obu tych' drużyn w 
eliminacjach do przyszłorocznych mi­
strzostw Europy juniorów do lat 18.

Polska i Norwegia stanowią jedną 
z grup eliminacyjnych i o awans do 
finałów walczyć będą 11 października 
br. w Norwegii. Spotkanie rewanżo­
we odbędzie się 30 października w Pol­
sce. Finały mistrzostw rozegrane zo­
staną w maju na terenie ZSRR.

r T W
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piłkarzy Ruchu Chorzów, piłkarze Legii Warszawa nie po­
konali go ani razu. Mecz rozegrany w Warszawie wygrał 
Ruch 2:0 (Fot. Grażyna Wójcik)

Stefan Marcinkowski, PZZZ

Miemcy Zachodnie — 
Niemcy Wschodnie

Pierwsze zjednoczenie Niemiec na­
stąpiło w r. 1871, pod egidą Prus. 
Dokonał tego “żelazny kanclerz,” 
Otto von Bismarck.

Bezwarunkowa kapitulacja Nie­
miec w maju 1945 zniweczyła Trzecią 
Rzeszę Hitlera, a Niemcy są okupo­
wane przez Anglię, Francję, Rosję i 
USA. W skutek powstałych różnic po­
między byłymi aliantami Anglią, 
Francją i USA z jednej strony, a Rosją 
z drugiej powstały jesienią 49 2 pańs­
twa niemieckie 1). Federalna Repu. 
Niemiec — F.R.N. — Niemcy Zach. 
2) Niemiecka Republika Demokra­
tyczna — N.R.D. — Niemcy Wscho­
dnie.

Następuje okres tz. zimnej wojny 
Wschód-Zachód. Wskutek ucieczki 
ludności z Niemiec Wschodnich do Za­
chodnich NRD, rozpoczęła 13-8-1961 
budować tz. Mur Berliński. Te wyda­
rzenia decydowały o stosunkach je­
dnego państwa niemieckiego do dru­
giego.

Istotna zmiana nastąpiła dopiero 
gdy kanclerz W. Brandt sformułował 
tz. Ostpolitik. W r. 1970 zostają zawar­
te układy z Rosją i z Polską. W dalszej 
konsekwencji zostaju podpisany 
układ z Niemcami Wschodnimi. Po 
jego ratyfikacji wchodzi w życie 21-6- 
1973.

W przedmowie podkreślono, że u 
źródeł umowy jest poczucie odpowie­
dzialności za zachowanie pokoju w 
świecie. Drogą do tego jest detente 
Wschód-Zachód. Zagwarantowano 
sobie nienaruszalność ich granic i 
wyrzeczono się użycia siły we wza­
jemnych stosunkach. I mimo istnieją­
cych jeszcze różnic np. problem oby­
watelstwa, stosunki między obu pań­
stwami poczęły przybierać formy sta­
łości i rzeczowości. Dnia 18-9-1973 oba 
państwa FRN i NRD zostały przyjęte 
w poczet Narodów Zjednoczonych.

Oczywiście w ciągu ostatnich 10 lat 
powstały różnice, napięcia. Ostatnio 
jednak, w końcowym okresie rządów 
kanclerza Schmidta i początkach kan­
clerza Kohla, stosunki te przybierają 
formę różnego rodzaju współpracy. 
Oto przykłady.

Handel między obu państwami ma 
specjalny status. Niemcy Zach, uzna­
ją Niemcy Wschodnie, jako suweren­
ne państwo, ale nie jako państwo 
zagraniczne. Stąd handel między tymi 
2 państwami nie jest ani handlem 
zewnętrznym, ani wewnętrznym. Za 
podstawę przyjęto umowę jeszcze z 
1951, która stwierdza, że handel mię­
dzy obu państwami jest wolny od 
opłat celnych. Odnosi się to i do Ber­
lina Zach. Około 1% ogólnego handlu 
Niemiec Zach, jest z Niemcami 
Wschodnimi. Natomiast 8% handlu 
Niemiec Wschodnich odbywa się z 
Niemcami Zach.

Można tu dodać, że ta działalność 
ma stale tendencję zwyżkową i w r. 
1982 wzrost wyniósł 18.7%.

I co także niezmiernie ważne, to jest 
droga, po której produkt Niemiec 
Wschodnich dostaje się na rynki za­
chodnio-europejskie i światowe, a 
równocześnie zaopatruje rynek wła­
sny w towary zagraniczne. Ważne 
jest jeszcze to, że ten rodzaj handlu 
da je Niemcom Wschodnim łatwy spo­
sób uzyskania tz. twardej waluty, ja­
ką jest marka zachodnio-niemiecka. 
W r. 1982 wymiana między obu pań­
stwami wynosiła 14.1 miliarda ma­
rek, z nadwyżką wywozu z NRD do 
NRF.

Ten sposób zdobywania twardej waŁ 
luty nie jest jedynym. Setki milionów 
marek rocznie otrzymują Niemcy 
Wschodnie za wykorzystywanie środ­
ków transportowych między Niemca­
mi Zach, a Berlinem Zach, (koleje, 
autostrady itp.). To samo odnosi się 
do poczty, telefonów. Dalsze sumy 
wpływają za budowę różnych nowych 
dróg (np. autostrada Berlin-Ham­
burg), Niemcy Wschodnie budują, 
Zachodnie płacą.

Wprost sensacją stal się fakt, że w 
tym roku Niemcy Zach, wypożyczyły 
Niemcom Wschodnim na czas to 1-7- 
1984, 8,500 kwadratowyoch metrów 
swych terenów. Celem tej transakcji 
jest umożliwienie NRD budowy róż­
nych połączeń drogowych.

Innym źródłem dochodu dla Nie­
miec Wschodnich jest wykupywanie 
przez Niemcy Zach. tz. więźniów po­
litycznych (także i szpiegów). Cena 
za osobę jest różna, w każdym bądź 
razie, dziesiątki tysięcy marek. Ten 
handel “żywym towarem” 20-go wie­
ku wyniósł już chyba setki milionów 
marek, a co jeszcze jest ważne, że 
nie wykazuje tendencji zaniku.

Dalszym sposobem zdobywania 
marek są opłaty obywateli NRF od­
wiedzających krewnych, przyjaciół, 

znajomych w NRD. Opłaty są wyso­
kie, a gości są miliony rocznie. Są i 
były skargi na wysokość opłat. A 
jednak. Dnia 23-6-1983 kanclerz Kohl 
wygłosił przemówienie w Bundestagu 
o “stanie narodu w podzielonych 
Niemczech.” Podkreślił konieczność 
dialogu, współpracy z NRD. Specjal­
nie zaapelował do obywateli Niemiec 
Zach., by częściej niż dotąd odwiedza­
li swych ziomków w Niemczech 
Wschodnich. Powiedział dosłownie: 
“Przecież od was zależy, by nie zosta­
wić Niemców w NRD za murami 
zapomnienia.” Jest to nie tylko apel 
o kierowanie się względami humani­
tarnymi, ale o zasilanie kas NRD.

A oto inny sposób pomocy. Dziennik 
Abendpost (19-12-1982) umieszcza art. 
pt. “26 milionów paczek do Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej.” W 
art. czytamy:
Wobec krytycznej sytuacji zaopatrze­
niowej w Niemczech Środkowych (tak 
nazywają rewizjoniści Niemcy Wscho­
dnie, natomiast polskie ziemie odzy­
skane są dla nich Niemcami Wchod- 
nimi). Sekretarz stanu w minister­
stwie dla spraw ogólno niemieckich 
G. Hennig podkreślił znanczenie wy­
syłki paczek z Niemiec Zach, do NRD. 
Podał on, że w czasie od 1-1-1982 do 
7-12-1982 wysłano tamże 26 milionów 
paczek (ludność NRD wynosi około 
16 milionów).

Niespodzianką stało się ostatnio 
ogłoszenie, że banki Niemiec Zach, 
przy gwarancji rządu postawiły do 
dyspozycji Niemiec Wschodnich mi­
liard marek (bez żadnych zastrze­
żeń). Sensacją przy tym to bodaj 
fakt, że inicjatorem tego jest Franz 
Strauss, premier Bawarii i przewo­
dniczący partii CSU, a dotychczasowy 
wróg detente, Ostpolitik itp. Wywoła­
ło to wprost osłupienie w jego partii 
i niesamowicie ostrą krytykę.

Mało tego. Strauss pojechał (wstą­
piwszy po drodze do Czechosłowacji 
i do Polski), z wizytą do Niemiec 
Wschodnich, gdzie spotkał się z sze­
fem partii komunistycznej E. Honeck­
erem. Omawiano wszystkie aktualne 
zagadnienia.

Wśród ludności Niemiec Wschod­
nich, wzbudził Strauss ogromne za­
interesowanie i bardzo pozytywny od­
dźwięk. Pismo Frankfurter Allgemei- 
ne nazwało go “nosicielem nadziei” 
(Hoffnungstraeger). Nadziei zjedno­
czenia?

Początku tych obecnych stosunków 
należy szukać, jak zaznaczyłem po­
wyżej, w wizycie ówczesnego kancle­
rza Schmidta w NRD w grudniu 1981. 
Schmidt zaprosił wówczas Honeckera 
do odwiedzenia Niemiec Zach. Wizyta 
jest aktualna, choć nie ustalono je­
szcze jej daty.

Powstaje więc pytanie, co stanowi 
przyczynę tego zbliżenia obu państw 
niemieckich. Niewątpliwie u podstaw 
jest myśl o zjednoczeniu Niemiec. 
Myśl ta, nie zawsze głośno wypowia­
dana, tkwi w świadomości tak jed­
nych, jak i drugich Niemców.

Honecker przez dłuższy czas trakto­
wał twierdzenie Niemców Zach., że 
problem Niemiec jest sprawą otwar­
tą, że Niemcy istnieją w granicach 
z r. 1937, jako objaw rewizjónizmu, 
szowinizmu, megalomanii. Ostatnio 
jednak zmienił on zdanie, oświadcza­
jąc, że zjednoczenie Niemiec na za­
sadach socjalistycznych jest możliwe. 
O zjednoczeniu Niemiec mówił ofi­
cjalnie kanclerz Kohl podczas swej 
wizyty w Moskwie w lipcu br.

Te wypowiedzi świadczą nie tylko, 
co Niemcy myślą, ale i w co wierzą, 
a mianowicie, że wcześniej czy póź­
niej zjednoczenie nastąpi. Dopóki to 
się nie ziści, to Niemcy z NRF uważa­
ją, że trzeba zrobić wszystko, by 
pomóc Niemcom z NRD. Nie zwraca­
ją uwagi na to, że system drugiej 
części Niemiec jest despotyczny, że 
jest niewydajny, że nie szanuje praw 
ludzkich, czego dowodem jest cho­
ciażby “Berliński Mur” i wydarzenia 
na nim.

Niemcom Zach, zależy na tym, by 
różnica między NRF a NRD była 
minimalna chociażby w dziedzinie 
materialnej. To na pewno da będą­
cym w gorszej sytuacji możność prze­
trwania chwil ciężkich, z wiarą w 
lepsze jutro. Obserwując to, można 
się wiele nauczyć.

P.A.S.A. Zaprasza
Klub studencki, Polish-American 

Student Association na Uniwersytecie 
Illinois, zaprasza na zabawę rozpo­
czynającą nowy rok akademicki. Za­
bawa odbędzie się w piątek, 23 wrze­
śnia, w Milford Ballroom przy rogu 
ulic Milwaukee i Pułaski. Początek 
zabawy o godz. 9-ej wieczorerh.

Zmiany Personalne w MSW
Kiedy w maju tego roku ze stano­

wiska pierwszego zastępcy ministra 
spraw wewnętrznych odchodził Bogu­
sław Stachura, snuto spekulacje, że 
chodziło o wzmocnienie pozycji Jaru­
zelskiego i Kiszczaka. Tymczasem 
okazuje się, że Stachura odszedł ze 
względu na zły stan zdrowia. Pojedzie 
do Rumunii, aby w Bukareszcie objąć 
stanowisko ambasadora PRL. Buka­
reszt jest placówką ważną dla mos- 
kwy, toteż wysłano tam człowieka 
naprawdę zaufanego.

Zachodnioniemiecki tygodnik “Der 
Spiegel” podał swego czasu, że Sta­
chura wysłany został do Turcji, która 
jak się okazuje była nieścisła.

Miejsce Bogusława Stachury w 
MSW zajął gen. bryg. Konrad Stra­
szewski. Do niedawna był on dyrekto­
rem IV departamentu w Ministers­
twie Spraw Wewnętrznych. Departa­
ment ten zajmuje się sprawami Koś­
cioła. Straszewski jeszcze za Gomułki 
był zastępcą kierownika wydziału, 
którym był płk. Stanisław Morawski. 
Płk. Morawski z zamiłowania ponoć 
specjalizował się w problemach teolo­
gicznych, wysłany więc został do Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecznych, gdzie 
rozszerzył swą znajomość spraw koś­
cielnych, zdobywając ostrogi super- 
policjanta, pilnującego duchowieńs­
twa i hierarchii kościelnej. W kołach 
SB-ckich nosi nawet przydomek “Pra­
łat”.

Gen. bryg. Konrad Straszewski jest 
również specjalistą w tej dziedzinie. 
Był on szefem sztabu powołanego do 
zapewnienia bezpieczeństwa w okre­
sie ostatniej pielgrzymki Jana Pawła 
II. Zasługi położone w czasie pierw­
szej wizyty papieskiej — Straszewski 
był wówczas zastępcą szefa podobne­
go sztabu — zakwalifikowały go widać 
do kierowania całością w czerwcu 
tego roku. Jeszcze przed przyjazdem

Ojca Świętego gen. Straszewski na 
łamach “Przeglądu Tygodniowego” 
w wywiadzie chwalił się szeroko za­
krojonymi i drobiazgowymi przygo­
towaniami do wizyty papieskiej 
Mówił m.in. o wzmożonej kontroli 
granicznej, aby przez “zieloną gra­
nicę” nie przedostały się elementy 
niepożądane, to znaczy — jak się wy­
raził — “osoby związane z grupami 
terrorystycznymi bądź politycznymi, 
awanturnicy i wichrzyciele”.

Zaostrzono też kryteria wydawania 
wiz. Zasługą gen. Straszewskiego 
były więc wszystkie natrętnie gorliwe 
posunięcia, które pod pretekstem 
ochrony Papieża, miały na celu — na 
ile to było możliwe — separowanie 
wiernych od Ojca Świętego.

Przesunięcia w ramach MSW, o 
których tu wspomnieliśmy, nie zmie­
niają w niczym faktu, że resort ten 
pozostaje w rękach zasłużonych i wy­
służonych bezpieczniackich wete­
ranów.

Sanktuarium 
w Sierpcu

W Sanktuarium Maryjnym w Sier­
pcu na Mazowszu płockim odbyła 
się koronacja papieskimi koronami 
czczonej tu od 500 lat, łaskami sły­
nącej figury Matki Bożej z Dzieciąt­
kiem.

Głównym konsekratorem był kard. 
Franciszek Macharski, metropolita 
krakowski, a współkonsekratorami 
arcybiskup Bronisław Dąbrowski, se­
kretarz Episkopatu Polski i biskup 
Bogdan Sikorski, ordynariusz płocki.

Ceremonia religijna zgromadziła 
wielotysięczne rzesze wiernych, bis­
kupów z różnych diecezji kraju, księ­
ży diecezjalnych i zakonnych oraz 
siostry.

Wszystkim uczestnikom koronacji 

Let me thank you for your kind 
attention. I hope to have ignited your 
interest, nudged your ability and got 
you thinking.

The key to success will be to each 
and every one of us. When we leave 
for our homes at the end of the week, 
we should be more inspired to re­
activate our lodges and councils, with 
the intention of working in unity.

We are NUMBER ONE and will 
remain a LEADER, as long as we 
work at it.

Let’s work together.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Mazewski 
o Celach ZNP

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
cism should be used to build and 
not to destroy.

6. That we achieve the greatness 
which is ours if we will it so.

7. That the greatness of the Polish 
National Alliance, which has 
been the answer during the first 
century, will continue to be the 
answer in this second century.

Working together, we can accomplish 
everything, with pride in the finished 
product.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

przesłał swe pozdrowienia i apostol­
skie błogosławieństwo Ojciec Sw. Jan 
Paweł II.

Pasterskie pozdrowienia nadesłał 
też przebywający na rekonwalescen­
cji po przebytej operacji Prymas 
Polski, kard. Józef Glemp.

Pożar Zniszczył Zabytek
Bell Gardens, Calif. (UPI) - W 

niedzielę wieczorem pożar strawił 
najstarszy budynek w powiecie Los 
Angeles, wzniesiony w 1844 roku. Od 
2 lat, czyli od czasu, kiedy zabytek 
zmienił właściciela, był on systematy­
cznie zaniedbywany, pojawiały się 
nawet plany jego zniszczenia, aby 
zdobyć dodatkowy teren pod położoną 
w pobliżu fabrykę. Obecnie, po uga­
szeniu ognia, specjaliści sprawdzają, 
czy drewniana budowla może jeszcze 
zostać odrestaurowana.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

chbanii
\VOMIN S MlDKAl CtNTĘIł J

JEROZOLIMA — Premier Izraela 
Menachem Begin. (UPI)

NAJWIĘKSZA TEGOROCZNA WYPRZEDAŻ
OSTATNI TYDZIEŃ LETNIEGO “RUMMAGE SALE” 

Taniości w całym sklepie

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. ★ ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Poniedz. Czwart. 9:30-8:30, Wtoręk, Środa, Sobota 9:30-5:30, 

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela—Zamknięte

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Wielki Wybór 
MĘSKIE HAGGAR 

WYJŚCIOWE SPODNIE 
Wszystkie Pierwszej Jakości 

Rozmiary 29-42 
Reg. do $30.00

Na Tej Końcowej Wyprzedaży 
$10.99 $12.99 $14.99

MĘSKIE SKARPETKI
Orlonowe, “Crew” Nylon 

Rozciągające Się, Bawełniane 
“Tube” 

Niektóre z Lekkimi Skazami ( 
Wart, do $2.00..........99?
Nadają Się Na Rozm. 10 do 13

Jergen’s Lotion Łagodne 
MYDŁO

Duży Kąpielowy Rozmiar 
Porównawcza Cena do 39«

5 Kawałków za 99?
Ogran. 10 Kawałków

Schick, Platinum Plus
ŻYLETKI DO GOLENIA

Wart. $1.29
Paczka 5 Szt. 49?
Ogran. Min. 6 Paczek
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Kompromis
w Sprawie ‘‘Marines”

JAPONIA. — Policjanci japońscy niosą trumnę ze zwłokami 
drugiej z 269 ofiar zestrzelenia samolotu Koreańskich Linii 
Lotniczych przez ZSRR. (UPI)

Ciężki Kryzys Finansowy 
Kolegium Związkowego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

terze “obserwatorów” na linii frontu 
w Bejrucie, a okręty wojenne ma­
rynarki wojennej US ostrzeliwują po­
zycje oddziałów muzułmańskich, w 
odpowiedzi na ich atak na dom am­
basadora Stanów Zjednoczonych w 
Libanie.

Wczorajsze porozumienie rozwiązu­
je jeszcze jeden, ważny problem. 
Ponieważ zakłada, że sprawa zaan­
gażowania wojsk amerykańskich w 
konflikt na terenie Libanu stanie się 
ponownie przedmiotem dyskusji do­
piero za 18 miesięcy, wyklucza ją

Propozycja 
“Podwójnego 
Demontażu”

Washington (UPI) — Przewodni­
czący senackiego Komietu Stosun­
ków Międzynarodowych, Charles 
Percy (R. Ul.) oraz dwóch innych 
członków Komitetu, senator Rudy 
Boshwitz (R. Minn.) i senator Larry 
Pressler (R. S.D.) wysunęli we wto­
rek nową propozycje rozbrojeniową.

Opracowana przez nich propozycja 
“podwójnego demontażu” stwierdza, 
że w miejsce każdej, nowej głowicy 
nuklearnej, umieszczanej przez Stany 
Zjednoczone lub Związek Sowiecki, 
dwie stare głowice byłyby demonto­
wane.

Projekt republikańskich senatorów 
ma stanowić kompromis wobec innej 
propozycji, która wzywa do “dwu­
stronnego i możliwego do weryfikacji” 
zamrożenia broni nuklearnych. Pro­
pozycję tą zdecydowanie odrzucają 
przedstawiciele administracji prez. 
Reagana.

Pomimo, że dwustronne zamroże­
nie posiada niewielkie szanse na 
akceptację w zdominowanym przez 
republikanów Senacie, Charles Percy 
zobowiązał się, że również ten projekt 
zostanie przez niego wniesiony na 
forum obrad.

Powszechnie przypuszcza się, że 
jeśli to nastąpi, propozycja ta nie 
uzyska rekomendacji senackiego 
Komitetu Stosunków Międzynaro­
dowych, lub też uzyska opinię nega­
tywną. Senator Percy zapewnił 
swoich demokratycznych kolegów, 
którzy są zwolennikami zamrożenia 
broni nuklearnych, że dotychczas nie 
dyskutowano nad ich propozycją jedy­
nie ze względu na nawał innych prac 
Senatu. Dodał, że było to absolutnie 
niezależne od jego prywatnej opinii 
w sprawie projektu.

Senator Claiborne Pell (D. R.I.), 
jeden z autorów propozycji dwustron­
nego zamrożenia broni nuklearnych 
oświadczył, że jego zdaniem nowa 
propozycja “podwójnego demontażu” 
wywoła w Senacie szereg pytań, na 
które jej wnioskodawcy nie będą w 
stanie odpowiedzieć.

InMemoriam
W dwudziestą czwartą rocznicę 

śmierci najdroższej naszej Mamy, 
ś.p.

Rozalii Duda
która zmarła 22-go września 1959 
r., odprawione będą Msze św.: 

W kościele Sw. Stanisława B.M. 
W domu SS. Franciszkanek, 

Lemont
W kościele Sw. Marcina w Kli­

kuszowej
W kościele Our Lady of Czesto­

chowa, Canada
W kaplicy Gordon High School
W kaplicy St. Benedict Mission, 

N.C.
O łaskawy udział i modły proszą: 

CÓRKI. 

tym samym z przyszłorocznej kam­
panii wyborczej.

Prezydent Reagan oświadczył, że 
złoży swój podpis pod uchwałą, jeśli 
propozycja zostanie zaakceptowana 
przez Izbę oraz Senat bez żadnych 
poprawek. Wczoraj wieczorem pro­
pozycja uzyskała poparcie izbowego 
Komitetu Stosunków Międzynarodo­
wych, w którym większość członków 
reprezentuje partię demokratyczną. 
Tym samym zwiększa to szanse na 
zatwierdzenie projektu w zdomino­
wanej przez demokratów Izbie.

W Senacie, gdzie większość stano­
wią republikanie, propozycja nie po­
winna spotkać na większe przeszko­
dy. Przypuszcza się, że głosowanie 
nad treścią projektu zostanie prze­
prowadzone w przyszłym tygodniu.

Głównym tematem 8-dniowych ne­
gocjacji w sprawie sił amerykań­
skich w Libanie było rozważenie pro­
blemu pod kątem Ustawy o Siłach 
Wojennych. Stanowiła ona następ­
stwo wojny wietnamskiej i została 
uchwalona w Kongresie w 1973 roku. 
Ustawa mówi, że Kongres uzyskuje 
prawo weta w chwili, gdy wojska 
amerykańskie zostają zaangażowane 
w bezpośrednie działanie wojenne.

Od chwili jej uchwalenia konsty­
tucyjność ustawy była kwestionowa­
na przez każdego kolejnego prezy­
denta. Nigdy jednak nie zwracano 
się do sądu o rozstrzygnięcie tej 
kwestii.

Choć wtorkowe porozumienie trzy­
ma się założeń Ustawy o Siłach Wo­
jennych, na czoło wysuwa jednak 
inne zagadnienie. Podkreśla miano­
wicie, że Stany Zjednoczone popiera­
ją rząd prezydenta Gemayela, a wy­
cofanie wszystkich obcych sił z Li­
banu oraz przywrócenie pokoju na 
Bliskim Wschodzie uważane jest za 
jeden z głównych celów amerykań­
skiej polityki zagranicznej.

Pogoda 
Płata Figle 

(UPI) — Podczas gdy na obu wy­
brzeżach Stanów Zjednoczonych w 
dalszym ciągu panuje pełnia lata 
przy typowo lipcowych temperatu­
rach, w niektórych rejonach środko­
wej części kraju pojawiła się już 
niebyłe jaka zima.

Masy arktycznego powietrza, które 
nadciągnęły nad Montanę, sprawiły, 
że na lotnisku Yellowstone termo­
metry wskazywały 6 stopni poniżej 
zera. Poprzedni rekord, minus 9 sto­
pni, zanotowano tam w połowie wrze­
śnia 1929 roku.

Zimno daje się we znaki mieszkań­
com stanów Kolorado, Kansas, Ne­
braska i Południowa Dakota, gdzie 
temperatury utrzymują się w grani­
cach 50—60 stopni. Meteorolodzy przy­
pominają, że jeszcze bardzo niedawno 
mówiono tam o najcieplejszym sier­
pniu stulecia. Jednym słowem miesz­
kańcom tych okolic nie było dane 
cieszyć się w tym roku urokami jesie­
ni. Po lecie natychmiast przyszła 
zima.

Ani jesieni, ani tym bardziej zimy 
nie widać jednak na wybrzeżach. No­
towane są tam całkiem przeciwne 
rekordy, gdyż w Bostonie termometry 
wskazywały wczoraj 97 stopni; w Bal­
timore, 92 stopnie, a w Nowym Yorku 
i Providence 94 stopnie.

Podobnie sytuacja przedstawia się 
na zachodzie. W San Francisco były 
wczoraj 94 stopnie, co jest raczej nie­
typowe dla tego miasta o bardzo 
umiarkowanym klimacie. Takie same 
temperatury zanotowano w Eureka, 
Calif.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Ceny dolara wzro­

sły w stosunku do głównych walut 
europejskich (8.06 FF, 2.162 SF, 2.6725 
DM).

Orlando, Fla. (Inf. wł.) — Wczoraj­
sze sesje: poranna i popołudniowa 
wypełniły sprawozdania Cenzora, Wi- 
cecenzora i Zarządu Centralnego, od­
czytanie życzeń od organizacji i osobi­
stości, wśród których był telegram od 
wiceprezydenta Stanów Zjedn. G. 
Bush’a, sprawozdania Komitetu No­
minacyjnego (przew. red. Helena 
Moll) i Komitetu Interpelacji (Pytań i 
Odpowiedzi).
Stan Kolegium

Cenzor Hilary Czaplicki z Filadelfii 
jest z urzędu przewodniczącym Rady 
Szkolnej — zwierzchniej władzy Ko­
legium Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa. Obszerne sprawozdanie 
pisemne otrzymali posłowie i posłanki 
przed Sejmem. Cenzor przypomniał 
najważniejsze punkty i uzupełnił je 
przykładami.

Sytuacje Kolegium omówimy w 
późniejszych wydaniach. Obecnie 
ograniczymy się do przypomnienia, 
że w tym roku w Kolegium studiuje 
254 chłopców i dziewcząt.

Podobnie jak inne uczelnie prywat­
ne, Kolegium przeżywa ciężki kryzys 
finansowy, spowodowany spadkiem 
liczby studentów, w tym samym do­
chodów. Równocześnie posiada po­
ważne obciążenia finansowe sprzed 
dwudziestu lub więcej lat. Musi spła­
cać pożyczki federalne zaciągnięte na 
budowę nowych domów akademi­
ckich, które obecnie są tylko w części 
wykorzystane (Kolegium może po­
mieścić około 700 młodzieży).

Głównym źródłem utrzymania Ko­
legium są subwencje ZNP, które zgo­
dnie z uchwałą poprzedniego Sejmu 
w okresie czteroletnim wyniosły po­
nad $2 miliony. ZNP ratuje Kolegium 
przed bankructwem przez udzielanie 
pożyczek hipotecznych, które łącznie 
wynoszą około półtora miliona dola­
rów. Sytuacja Kolegium jest nieco 
lepsza, liczba studentów wzrosła nie­
znacznie, nowy rektor dr Kowalski 
przeprowadził drastyczne oszczędno­
ści. W okresie kryzysu gmachy zosta­
ły zaniedbane i obecnie wymagają 
naprawy.

Wicecenzor Leopold Ciastoń nie 
miał wiele do zrobienia, bo statut 
nie wyznacza mu zadań. Wykonywał 
polecenia Cenzora i wyżywał się w 
pracy związkowej w Okręgu 10 ZNP.

Pod koniec sesji przedpołudniowej 
krótkie przemówienie wygłosił aid. 
Roman Puciński z Chicago, prezes 
Wydziału Stanowego K.P.A.

Aid. Puciński stwierdził, że bez ZNP 
nie byłoby Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Polonia pomaga narodowi 
polskiemu w odzyskaniu wolności 
dzięki inicjatywom i przykładom ZNP.

W Mazewskim Polonia ma niestru­
dzonego przywódcę, który cieszy się

Amerykański Ksiądz 
Ofiarą Walk 

w Hondurasie
(UPI) — Władze wojskowe Hondu­

rasu twierdzą, że wśród 38 partyzan­
tów zabitych przez wojska rządowe, 
znajduje się ksiądz — Amerykanin.

Jednocześnie władze wojskowe wy­
stąpiły z oskarżeniem, skierowanym 
pod adresem rządu Nikaragui, twier­
dząc, że rząd tego kraju popiera 
nowy, obejmujący cztery fronty, 
ruch rebeliantów.

Rzecznik hondurańskich władz woj­
skowych oświadczył, że w czasie star­
cia z oddziałem wojsk rządowych, 
poległ m.in. dowódca rebeliantów, 
obywatel Hondurasu, Jose Maria Re- 
ves Mata, jak również ksiądz o na­
zwisku Guadalupe Carney. Starcie 
miało miejsce w ubiegłą sobotę w 
pobliżu miejscowości Tablazo, nieda­
leko granicy Nikaragui.

dużym szacunkiem w Białym Domu 
i w Kongresie Stanów Zjednoczonych.

Owacja dla prezesa Mazewskiego
Popołudniową sesję rozpoczęło spra­

wozdanie prezesa ZNP Alojzego Ma­
zewskiego, który podobnie jak Cenzor, 
uzupełnił obszerne sprawozdania po 
polsku i angielsku umieszczone w spo­
rej książce sprawozdań Zarządu Cen­
tralnego.

Prezes Mazewski przypomniał kilka 
liczb i porównał ZNP z innymi orga­
nizacjami (nie tylko polonijnymi).

ZNP zajmuje pierwsze miejsce 
wśród polonijnych organizacji bratniej 
pomocy i należy do czołówki wśród 
112 organizacji bratniej pomocy w 
Ameryce. Zajmuje 11-e miejsce pod 
względem sumy ubezpieczeń, 8-e miej­
sce pod względem ilość certyfikatów.

W ciągu czterech lat, majątek ZNP 
wzrósł o 20 proc.

Prezes Mazewski położył nacisk na 
fakt, że ZNP nie jest tylko organi­
zacją ubezpieczeniową, lecz także pa­
triotyczną. Był inicjatorem i współ­
założycielem Kongresu Polonii i prze­
wodzi w niesieniu pomocy narodowi 
polskiemu.

—Jestem tym, mówił prezes Ma­
zewski, któremu umożliwiliście, by 
coś zrobił dla Polski oraz dla pod­
niesienia “image” Polonii w Ameryce. 
“Za to Wam serdecznie dziękuję!’

Zebrani przyjęli sprawozdanie pre­
zesa Mazewskiego przez powstanie 
oraz długimi oklaskami. (j.kr)

Strzały 
Do Tłumu 
w Manili

Manila (UPI) — Specjalne oddzia­
ły policji wyszkolone do zwalczania 
demonstracji, otworzyły dziś ogień 
do osób maszerujących w pochodzie, 
kierującym się do pałacu prezyden­
ckiego. Świadkowie twierdzą, że co 
najmniej trzy osoby, w tej liczbie 
dziewczynka, zostały postrzelone. 
Demonstranci, wydając okrzyki — 
“Rewolucja, rewolucja”, poczęli ob­
rzucać policjantów kamieniami, 
bombami własnej produkcji oraz 
“koktajlami Mołotowa”.

Do oddania przez policję strzałów 
doszło w momencie, gdy olbrzymi tłum 
przechodził'w pobliżu kordonu poli­
cji trzymającego straż przy pałacu 
prezydenckim. Do pałacu zbliżyło się 
około 100,000 demonstrantów.

Demonstranci domagają się ustą­
pienia prez. Marcosa i protestują 
w dalszym ciągu przeciw zamordo­
waniu przywódcy opozycji filipiń­
skiej, Aquino.

Na straży pałacu ustawiono około 
1,000 specjalnie wyszkolonych i zao­
patrzonych w obronne tarcze, pałki 
i broń policjantów.

Demonstranci, wydając okrzyki — 
“Marcos zrezygnuj”, “Marcos zrezy­
gnuj” oraz “Marcos Hitler, dyktator, 
pies”, rozpalili na ulicy w pobliżu 
pałacu ognisko.

Do pomocy policjantom przysłano 
około 400 uzbrojonych w amerykań­
skie pistolety maszynowe M-16 strzel­
ców morskich. Strzelcy zajęli pozycje 
za ustawionymi wokół pałacu wozami 
straży ogniowej i autobusami.

Przed rozpoczęciem pochodu prote­
stacyjnego, demonstranci spalili naj­
pierw kukły Marcosa i prez. Reaga­
na, jak również podpalili flagę ame­
rykańską. Pochód rozciągał się na 
odległość mili.

W ostatniej chwili nadeszła depe­
sza stwierdzająca, że od strzałów 
policjantów padł 25-letni student. 
Liczba ranionych zwiększyła się do 
pięciu. Wśród rannych znajdują się 
trzy kobiety.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Dziedzic
(z domu Kozera)

(żona śp. Jana, matka śp. Mitchell, śp. Estelle, śp. Edward i śp.Helene)
Przez 50 lat prezeska Klubu Pań Wandy przy par. św. Heleny; członkini 
Niewiast Różańca św., Roosevelt Post No. 4 PLAV; Grupy 525 Związku 
Polek w Am., i Klubu Lubzina, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 19-go września 1983 roku, 
o godzinie 11:30 wieczorem, przeżywszy 88 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu do 9-ej wieczorem, 
w czwartek od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1006 N. Western Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helene i Michaeline, synowe; Woodrow Mau, zięć; 6 wnucząt i 9 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home. Telefon 276-3378. (21,22)

Spory o Kosmiczne 
Laboratorium

Wshington (UPI) — Wielomiliar­
dowy projekt umieszczenia na orbicie 
okołoziemskiej kosmicznego laborato­
rium stał się przyczyną zaciętej batalii 
budżetowej pomiędzy najbliższymi 
współpracownikami prezydenta 
Reagana.

Ci doradcy prezydenta, którzy są 
najbardziej zaangażowani w sprawę 
jego ubiegania się o wybór na kolejną 
kadencję, stali się wiernymi sprzy­
mierzeńcami lobbystów z Agencji 
Badań Przestrzeni Kosmicznej NASA, 
którzy zabiegają o uzyskanie co naj­
mniej $6 mid na realiżację projektu.

Tymczasem przedstawiciele Penta­
gonu oraz CIA utrzymują, że ogromne 
przedsięwzięcie nie jest aż tak opła­
calne, realne korzyści jakie przynie­
sie laboratorium są niewspółmiernie 
niskie z fortuną, jaką pochłonie jego 
budowa, wreszcie zarzucają pracow-

Domu, dbającym o przyszłość poli­
tyczną Ronalda Reagana, że stacja 
orbitalna ma zostać wykonana za pie­
niądze, które pochodzą z jego budżetu.

Pentagon zyskał również sprzymie­
rzeńca w osobie dyrektora budżetu, 
Davida Stockmana. On z kolei przy­
pomina, że finanse państwa biją na 
alarm i w obliczu rekordowego defi­
cytu budżetowego, spory o kosmiczne 
laboratorium, są w ogóle pozbawione 
sensu.

Przedstawiciele NASA wydają się 
ignorować wszelkie tego rodzaju 
uwagi, gdyż traktują laboratorium 
jako sprawę patriotyczną. W swoich 
planach przewidują, że prace nad 
budową stacji zostaną ukończone w 
1991 roku, toteż już teraz zabiegają o 
otrzymanie w roku finansowym 1985 
sumy wysokości $200 min na realiza­
cję pierwszej fazy projektu.

nikom Białego Domu, iż robią z całej 
inwestycji narzędzie, które łatwo 
będą mogli wykorzystać dla własnych 
celów politycznych.

Doradcy prezydenta uparcie powta­
rzają jednak, że laboratorium powin­
no zostać skonstruowane, gdyż po 
pierwsze, podobne plany posiadają 
Sowieci, a niedobrze by było, gdyby 
ich stacja jako pierwsza pojawiła się 
na orbicie. Po drugie, Ronald Reagan 
jako ewentualny kandydat na kolej­
nego prezydenta, odebrałby nieco 
chwały i blasku swojego demokraty­
cznemu oponentowi, senatorowi z 
Ohio, Johnowi Glenn.

Notowania Glenna w dotychczaso­
wej walce wyborczej są dość wysokie. 
Jako jeden z pionierów amerykańs­
kiej astronautyki, pierwszy obywatel 
Stanów Zjednoczonych, który znalazł 
się na orbicie okołoziemskiej, senator 
jest dla społeczeństwa pewnego ro­
dzaju bohaterem, jakim nie może: 
zostać obecnie Prezydent.

Zdecydowanym przeciwnikiem pro­
pozycji jest sekretarz obrony, Caspar 
Weinberger, który kiedy tylko ma 
okazję przypomina kolegom z Białego

Konferencja 
Prasowa 
G. Busha

Budapeszt (UPI) — Na zakończenie 
dwudniowej wizyty na Węgrzech wi­
ceprezydent Stanów Zjednoczonych 
George Bush wziął udział w specjal­
nej konferencji prasowej. W swojej 
wypowiedzi rozpoczynającej konfe­
rencję wiceprezydent USA oświad­
czył, że Washington chętnie widziałby 
złagodzenie napięć w stosunkach po­
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Sowieckim, jednakże jak 
stwierdził G. Bush należy sobie zda­
wać sprawę z “ostrej reakcji” ame­
rykańskiej opinii publicznej.

W sprawie konfliktu w Libanie, 
Bush oświadczył, że amerykańscy 
“marines” znajdują się w Libanie 
na specjalne życzenie konstytucyj­
nych władz tego kraju.

Oświadczył on, że ogólnie stosunki 
amerykarisko-sowieckie charaktery-

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

Oświadczenie 
J. Andropowa

Moskwa (UPI) — We wtorek, po 24 
dniach publicznego milczenia prze­
wodniczący sowieckiej partii komu­
nistycznej Jurij Andropow opubliko­
wał oświadczenie powtarzające 
sowiecką ofertę zamrożenia badań, 
prób i rozmieszczania broni jądrowej 
oraz środków jej przenoszenia.

W oświadczeniu opublikowanym 
przez sowiecką agencję TASS, Andro­
pow przypmniał, że 27 sierpnia br. 
złożył propozycję rozmontowania 
ponad 500 sowieckich pocisków nukle­
arnych skierowanych obecnie w 
Europę Zachodnią. Oświadczenie, 
które jest jednocześnie odpowiedzią 
na wezwanie do podjęcia kroków roz­
brojeniowych wystosowane przez 
socjaldemokratycznych posłów do 
Bundestagu zapewnia, że propozycje 
sowieckie “nie są jedynie dobrymi 
intencjami”.

Obserwatorzy zachodni odnotowali, 
że Andropow przerywając publiczne 
milczenie wypowiedział się na temat 
rozbrojenia, a nie zestrzelenia samo­
lotu pasażerskiego koreańskich linii 
lotnicznych, która to sprawa znajduje 
się obecnie w centrum uwagi! opinii 
światowej.

Sowieckie środki masowego prze­
kazu nie podawały gdzie przez minio­
ny okres znajdował się Andropow — 
jednakże wcześniej źródła dyploma­
tyczne podawały, że Andropow przer­
wał wakacje na Krymie, by zająć się 
“incydentem koreańskim”.

zuje duże napięcie: “Napięcie obec­
nie jest większe niż ktokolwiek sobie 
tego życzy . . . powiedział wicepre­
zydent Bush, dodając, iż Stany Zje­
dnoczone “nie chciałyby żeby wciąg­
nięte zostały w te układy mniejsze 
państwa.”

W sprawach polityki wewnętrznej 
George Bush stwierdził, że jeśli go­
spodarka amerykańska ulegać będzie 
dalszej poprawie, jak to ma miejsce 
do tej pory to w nadchodzących wybo­
rach Reagan będzie wyjątkowo trud­
ny do zwyciężenia.”

W czasie swojej wizyty na Wę­
grzech wiceprezydent USA George 
Bush przeprowadził rozmowy z przy­
wódcą węgierskiej partii komuni­
stycznej Janosem Kadarem oraz pre­
mierem kraju Cyorgy Lazerem. Roz­
mowy zostały określone przez stronę 
węgierską, jako “szczere i serdecz­
ne.”

Na zakończenie swojej 10-dniowej 
podróży do 7 krajów Europy i Afryki 
Północnej George Bush udał się z 
dwudniową wizytą do Austrii.

Ocean 
Indyjski 

Bez Ochrony 
Washington (ST) — Odpłynięcie lot­

niskowca “Vinson” z rejonu Oceanu 
Indyjskiego spowodowało, że po raz 
pierwszy od blisko 4 lata flota wo­
jenna Stanów Zjednoczonych nie jest 
tam reprezentowana przez żadną du­
żą jednostkę.

Przedstawiciele marynarki US in­
formują, że sytuacja ta nie ulegnie 
zmianie dopóki “Vinson” nie zosta­
nie zastąpiony przez inny lotnisko­
wiec, “Ranger”, który opuścił obszar 
wodny Ameryki Centralnej i zmierza 
obecnie w kierunku Oceanu Indyjskie­
go, gdzie znajdzie się w przyszłym 
miesiącu.

Tymczasem “Vinson” ma do wypeł­
nienia nowe zadania w pobliżu mor­
skiej granicy Filipin. Nie ulega wąt­
pliwości, że jego obecność jest tam / 
pożądana, marynarka wojenna ostrze­
ga jednak, że równie ważne jest po­
siadanie przynajmniej jednego lotni­
skowca w okolicach Zatoki Perskiej.

Stany Zjednoczone posiadają w su­
mie 14 lotniskowców, z których 3 
znajdują się obecnie w stoczniach 
remontowych a pozostałe wykonują 
ważne operacje w różnych częściach 
świata. Przedstawiciele marynarki 
stwierdzili, że w tej sytuacji można 
wysnuć tylko jeden logiczny wniosek: 
USA potrzebują więcej lotniskowców.

Koszt jednego takiego okrętu bez 
samolotów, które lądują na jego po­
kładzie oraz bez jednostek, które mu­
szą go eskortować, wynosi $3.5 mid. 
Koszt lotniskowca wraz z samolota­
mi i grupą mniejszych jednostek wy­
nosi około $17 mid.

W sytuacji, jaka pojawiła się na 
wodach Oceanu Indyjskiego żądania 
marynarki komentuje się jako w peł­
ni uzasadnione. Strategiczne znacze­
nie tego rejonu uległo zasadniczym 
zmianom po przewrocie w Iranie oraz 
po dokonaniu sowieckiej inwazji na 
Afganistan.

Amerykański lotniskowiec znajdo- 1 
wał się zatem na Oceanie Indyjskim j 
nieprzerwanie od października 1979 
roku. Odpłynięcie “Vinsona” nie spo­
wodowało tam, co prawda, żadnych 
nowych operacji sowieckich jedno­
stek pływających, jednak dowódz­
two armii US ostrzega, że nie należy 1 
Sowietów do tego prowokować.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
-ZYGMUNT P ROR/N —

ZKLUBU 
NARCIARSKIEGO "TATRY" 
Po kilku latach zastoju klub nar­

ciarski “Tatry” pod nowo wybranym 
zarządem ożywił swoją działalność 
sportową.

W skład nowo wybranego zarządu 
wchodzą: Stanisław Kozioł, prezes; 
Andrzej Mach, wiceprezes; Zofia Puc- 
nal, sekretarz; Andrzej Głowacki, 
skarbnik; Tadeusz Styrczuła, kierow­
nik d/s turystyki.

Celem nowo wybranego zarzą du jest 
przywrócenie dawnej aktywności i ży­
wotności Klubu oraz wprowadzenie 
nowych atrakcji sportowych, a mia­
nowicie;

Postanowiono przywrócić:
1. Kontynuowanie organizowania 

wycieczek narciarskich oraz zawo­
dów narciarskich o przechodni Pu­
char klubu “Tatry”;

2. Organizowanie spartakiad lekko­
atletycznych;

3. Rozgrywanie turniejów teniso­
wych;

4. Organizowanie imprez kultural- 
no-rozgrywkowych.

Zamierzono wprowadzić:
1. Biegi narciarskie;
2. Zawody sportowe dla dzieci i 

młodzieży poniżej lat 18.
Ponadto Klub Narciarski “Tatry” 

dalej zamierza współpracować w in­
nymi klubami sportowymi i organiza- _ 
cjami polonijnymi.

Pierwszą imprezą Klubu na sezon 
zimowy 1983/84 jest jesienna zabawa 
taneczna dla członków i sympatyków 
klubu na którą serdecznie wszystkich 
się zaprasza.

Wyżej wspomniana zabawa odbę­
dzie się w sobotę dnia 24 września 
w sali Domu Podhalan pnr. 4808 S. 
Archer Ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem, a do tańca przygrywać 
będzie doskonała orkiestra “Europa . 
Atrakcyjne nagrody wejściowe. Do­
chód z zabawy przeznaczony jest na
dalszą działalność Klubu “Tatry”.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO - 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI j 
Stacja WSBC 1240 KC<

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 1
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z nasze/ kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

i GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

| Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAO 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł. .

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO 540KC
10 Rano do 1 Ppł WOPA 1490 KC i

SOBOTA f
23 Ppł WTAO 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300KC

Chat Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC\
Sobota 3 do 4 Po Poł. <

WONX T590 KĆ
Niedziela 8 do 9 Rano

L "KŁ O PO TY SIEKIERKO W"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. ' 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI . j

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

Na zabawie kierownictwo klubu chę­
tnie wpisywać będzie nowych kandy­
datów do klubu narciarskiego “Tatry”.

Po bliższe informacje odnośnie dzia­
łalności Klubu prosimy dzwonić: — 
Stanisław Kozioł, prezes, tel. 774-8471; 
Andrzej Mach, wiceprezes, tel. 736-7153.

SŁABA FORMA 
POLSKICH SZERMIERZY

Na szermierczych mistrzostwach 
świata w Wiedniu rozegrany został 
także drużynowy floret kobiet. Polki 
były w grupie I. Wyniki: Włochy — 
Polska 9:6, Polska — Rumunia 9:2, 
Polska — Wenezuela 9:3. Polki i włosz­
ki, które również wygrały swoje spot­
kania, awansowały do ćwierćfinałów, 
w których reprezentacja Niemiec Za­
chodnich pokonała Polskę 9:4. W spot­
kaniach o miejsca 5—*. Niemcy Wsch.

— Polska 9:5, Francja — Polska 
9:6. Ostateczna klasyfikacja: 1. Wło­
chy, 2. Niemcy Zachodnie, 3. Węgry, 
4. ZSRR, 5. Niemcy Wschodnie, 6. 
Chiny, 7. Francja, 8 Polska.

★ Pomoc Domowa

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

5 dni w tygodniu. Doskonałe wyna­
grodzenie. Okolica Winnetka. Język 
angielski wymagany. Referencje.

446-4121
_______ Od 4 do 6 po południu._______  

DO GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
I OPIEKI NAD DZIECKIEM 

Zamieszkać
5 dni w tygodniu. Własny pokój z ła­
zienką. Wymagana dostateczna do po­
rozumienia się znajomość angielskiego.

Winnetka. Blisko komunikacji. 
Dzwonić w jęz. angielskim: 441-8802. 
POTRZEBNA kobieta do pracy do­
mowej. 5 dni. 262-8289 — po 8 p.m.

WOMAN
LIGHT HOUSEWORK & COOKING. 

LIVE IN. OWN ROOM.
NO CHILDREN. SALARY OPEN. 
NORTH SIDE.__________7364845.

POTRZEBNA KOBIETA
Do zajęcia się starszym polskim mał­
żeństwem w ich domu. Lekka praca 
domowa, gotowanie i podawanie posił­
ków. Pokój, utrzymanie i zapłata. 
Północno-zachodnie przedmieście. Pro­
szę dwonić do pani Jean Vavira: 
_______ » 639-0225._____________  

SAMOTNA kobieta do opieki nad 
chorą kobietą i jednocześnie do towa­
rzystwa. 237-5499 lub 774-0330.

DELIKATNA, przyjemna pani do po­
mocy starszemu małżeństwu. Wy­
magana częściowa znajomość jęz. 
angielskiego. Tel. 622-0196 w jęz. ang.

GOSPODYNI w wieku 35—55 lat, za­
mieszkać, 5 dni w tygodniu. $80. 
Okolica Barrignton, angielski nie- 
wymagany. 639-0947 lub 824-7744.

GOSPODYNI, 5 dni. Nie ma dzieci, 
angielski niewymagany. $100 tygo­
dniowo.____________________564-0003.

DO GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Z gotowaniem

Musi mówić trochę po angielsku. Po­
kój, wyżywienie i wynagrodzenie. 
Wspaniale świadczenia. Dzwonić w 
języku angielskim — podczas tygod­
nia tylko.

649-1059

Pfaca Żeńska

MAID NEEDED
For Northwest Suburban Motel 

Free kitchenette apartment, plus 
salary. Call anytime. .

537-2000

KOBIETA
DO SPRZĄTANIA W PIEKARNI

545-7215

POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
Dzwonić po 5-tej: 644-7169.

POTRZEBNE 
doświadczone kelnerki, mówiące po 
angielsku, oraz ekspedientki z mini­
malną znajomością angielskiego.

Proszę zgłaszać się osobiście 
LITTLE CORPORAL RESTAURANT 

1 E. Wacker
Chicago, Dl.___________ Tel.: 321-0110

$$$ MODELS $$$ 
$10.00 to $25.00 per hr. South and 
So. West Suburbs. Sharp looking 
Girls for lingerie fashion shows. Must 
speak English.

CHARLIE-GIRL FASHION 
___________448-2511___________ 

KUCHARKA
Potrzebna Od Zaraz 

Do Małej Restauracji 
342-4446

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA

LUB KRAWCOWA
Doświadczenie w szyciu materiałów 
tapicerskich pomocne. Dobre wyna­
grodzenie. 622-9800

NURSES AIDS for private duty work. 
Some English required. Call: 725-7881

POTRZEBNA 
KOBIETA DO KUCHNI 

Zgłaszać się osobiście po 11-ej rano. 
BUSY BEE RESTAURANT 

1546 N. DAMEN

Naprawa TV★ Praca Żeńska ★ Praca Męska

* Kontraktorzy

★ Elektryczne Roboty

z
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do
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★ Parcele

+ Konaominium

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

WSZELKIEGO rodzaju dachy, sidingi, 
rynny itp. — Gwarancja. — 247-4503.

BELMONT-Pulaski. Studio apart- 
ment. Decorated. $250. Tel. 465-6480.

4 POKOJE do wynajęcia, 2-gie piętro 
od tyłu. 863 N. Marshfield Ave. 829-2923 

4 CZYSTE pokoje dla starszych osób. 
Umeblowane. N. Hermitage. Tel.: 
276-5132, pytać o Toni.

4 POKOJE do wynajęcia. 1915 W. 
Wabansia. $150 miesięcznie. 889-6867,

POTRZEBNY doświadczony murarz 
dokontraktora. 283-4145.

POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
ukontraktora. 486-2688.

4 ROOMS, heated apartment. Near 
Weber High School. Security deposit 
required. 967-6806.

POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora. 545-0940.

2 POKOJOWE mieszkanie w base- 
mencie. 4738 S. Springfield. Tel. 
847-4786.

ZGINĄŁ paszport seria PA — 6926, 
na nazwisko Bronisława Rudzińska. 
5454189.

POKOJ z używalnością kuchni.
736-8372.

5% POKOI ogrzewane. $360 mie­
sięcznie. Logan Square. Tel. 7754551 
w jęz. angielskim.

Lowell 456-1100
FORD LOCK CORP.

3000 N. River Rd. 
River Grove, U.60171

POTRZEBNY mężczyzna do prac 
kontraktorskich ( w wieku 30 — 40 lat) 
Tel.: 430-2272po 6-ej. 

EXPERIENCED SEAMSTRESS 
NEEDED. — CaD 951-0533.

Must speak English. Must know how 
to operate industrial machines.

KURSY ZAWODOWE
W JĘZYKU POLSKIM

Obrabiarki, elektronika, chłodnictwo. 
Informacje telefoniczne całą dobę, 
osobiście 7-9 wieczór. 342-6484

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. A. Gil..................... 966-5831

DOŚWIADCZONA kobieta do szycia 
na maszynie — “Merrow, over-lock”. 
286-8884

JACKOWO 4 pokoje umeblowane dla 
dorosłych. Tel. 267-3270.

Vicinity: FULLERTON-KOSTNER 
Modem 4 rooms,newly decorated. 
Wall to waU carpeting. Ceramic tile 
bath. Shopping, transportation. No 
pets. Adults prefered. English spea­
king. Available 10/1.

486-5061

FIRMA
Potrzebuje stałą pomoc do sprzątania 
łańcuchowych sklepów detalicznych. 
Doświadczenie w czyszczeniu podłóg 
wymagane, oraz własne auto. $33-$36 
na dzień.

Proszę dzwonić 629-0400 
Praca w Schaumburg, RoseUe, Whea­
ton i Joliet.

POTRZEBA
2-ch tapicerów 

Doświadczenie pomocne ale nie wy­
magane. Muszą mówić nieco po an­
gielsku i mieć prawo jazdy na stan 
Illinois. Dzwonić do Freda:

622-9800

MAJESTY
MAINTENANCE 

Zatrudni kobiety i mężczyzn do sprzą­
tania biur z zamieszkaniem, lub bez. 
Dzwonić 725-5055 od 1 — 6 p.m.

DO SPRZEDANIA
Mała Restauracja w Starej 

Polskiej Dzielnicy. 
CENA $15.000.

Poważne oferty kierować telefonicznie

4 DNIOWA WYPRZEDAŻ 
WRZEŚNIA 22, 23, 24, 25 

od 9 rano — 5 po poł.
9523 LARAMIE, SKOKIE 

(2 bloki na zachód od Old Orchard Rd. 
% bloku na południe od Golf) 

ODZIEŻ, PRZYRZĄDY DOMOWEGO 
UŻYTKU i t.p.

NISKIE CENY - 40% ZNIŻKI!
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

CAROL STREAM
Blisko Stratford Square Shopping Mall 
2 sypialniowe kondominium na drugim 
piętrze w murowanym domu. 1100 stóp 
kwadratowych. 1% łazienki. Maszyna 
do prania i suszarka. Centralne ochła­
dzanie. Dywany. Tylko $41,900.

Dzwonić w jęz. ang. 
690-1728

CONDO’S FOR SALE
$1700.00 dn. $297 per month. Own a 
sharp 1 br. condo, pool and tennis court 
onlv $26,900. Century 21. Northlake 

562-5689

COSMETOLOGIST
European trained. Must have Illinois 
License. Trained in facial & scalp 
treatment. Apply in person or call 

787-4300 
GEORGETTE KLINGER 
WATER TOWER PLACE 

835 No. Michigan Ave.
Equal Opportunity Employer M/F

PAR. SW. TURYBIUSZA 
53-CIAi HAMLIN 

Nowszy, murowany, 3-sypialniowy. 
Pełny basement, centralne ochła­
dzanie, garaż na 2 samochody. Cena 
w$60-tce. 735-5700

ENGLISH SPEAKING
South Side Company opening new 
market for Polish Americans, can 
earn $360 weekly — will train. No 
investments.

Call 284-2865.

PRACA W CALIFORNII— 
LOSANGELES 

Potrzebny frezer, skrobacz łóż ma­
szyn jak również łożysk ślizgowych 
w brązie.

Tel. (213) 323-6325 
od 10 rano — 8 wieczór. 

Prosić Stanisława.

GENERAL FACTORY WORK 
Steady work under pleasant 

working conditions. 
Call Edmund Nowak Jr.

622-3412
DURITE SCREW CORP. 

1817 N. Long Ave.

726-2200

EXPERIENCED
WALL PAPER HANGER— 

PAINTER
Needed for non-union shop.
2 years experience required in U.S.

Apply 1650 N. DAMEN.

PRACA NOCNA 
SPRZĄTANIE 

SKLEPÓW 
Potrzebni doświadczeni janitorzy
samochodami. Stała i dobra pracaj 
wysokie wynagrodzenie zależne od 
doświadczenia. Płacimy nadgodziny 
oraz zwrot kosztów paliwa. Zgłaszać 
się osobiście:

2855 N. DRAKE
Pon.-Piątek 2 p.pł. — 7 wieczorem

MODEL MAKER
PART TIME

To provide us with small prototype 
samples. Must have own equipment. 
Ideal for retired tradesman. Please 
call:

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Zgłaszać się osobiście. 
C. & W. AUTO BODY 

3218 N. PułaskiCAREER 
OPPORTUNITY 

for dependable hard working 
women as a sub-contractor for 
M.C. MAID, INC. Position requires 
a dedicated self starter who speaks 
English & Polish fluently.

You will hire and train your 
own cleaning team using our 
methods and systems.

You must have your own car, 
be flexible as to hours work, and 
be available for one week training 
program.

All positions are in Northwest 
suburbs and require daily com­
muting.

Call today in English only. 
Ask for Mrs. Lang: 228-6999.

266-0433

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

Murarz-Tynkarz
Znający prace ogólnobudowlane. 

Praca w stanie Arizona 
Zgłaszajcie się osobiście: 

3114 N. Milwaukee, Chicago

TOOLMAKERS
NEEDED AT ONCE—STEADY WORK

Must have completed an apprenticeship or have 8 years in 
the Trade.
Competitive wages and comprehensive fringe benefits 
package.
Apply as soon as possible to:

PLANT HUMAN RELATIONS DEPARTMENT 
TRW CANADA LIMITED 
THOMPSON PRODUCTS DIVISION

230 Louth St., St. Catherines, Ontario, Canada L2R 7B5

LICENCJOWAŃY^elekfryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa^ 
rancją i po konkurencyjnych cenachi 
725-0188.CARBIDE SAW 

AND CUTTER 
GRINDER 

Experienced sharpening carbide: 
saw and cutters. Steady work: 
with overtime. Company benefits.

666-3251

POWAŻNA PANI
Do Pracy w Ośrodku Optycznym 

Wolimy z doświadczeniem, lecz nie­
koniecznie — nauczymy pracy w dzie­
dzinie optyki. Musi czytać i pisać po 
angielsku. Zgłaszać się osobiście:

CENTRAL OPTICAL 
5512% W. Belmont

JANITORIAL/MAINTENANCE 
Full time live-in position for man or 
couple. Require people oriented, ma­
ture, energetic persons with mechan­
ical & maintenance ability to handle 
upkeep of large church bldg. & grounds. 
Salary, full benefits & apt. with all 
utilities. English speaking.

Call for appointment: 
743-1820 

Between 9 am & 12 noon 
IMMANUEL LUTHERAN CHURCH 

(1500 W.-6000 N.)

WANTED 
POLISH BARMAID 

Call: 
Grandfather Coo Coo Clock 

(Belmont-Narragansett) 
after 7:30 P.M. 745-5509

WISCONSIN 
PARCELE PRZY JEZIORZE

.'5 akrów zalesionych w najlepiej położonym miej­
scu rozrywkowym. Rybołówstwo, polowanie, łódki. 

$325 za 1 akr.
Na spłaty. 

NORTHWOODS RE LATY LTD. 
Telefonować w języku angielskim 

351-5522 albo 397-3561

2121 W. GRANVILLE (6100N.) 
4% pokojowe mieszkanie, ogrzewane, 
ochładzane. $380. Łącznie z ogrzewa­
niem, parkingiem. Świeżo odnowione, 
nowy dywan.

761-3258

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się — zadzwońcie 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550.
SPRZEDAM sklep z używanymi częś­
ciami samochodowymi “second hand 
dealer” 489-2951 po 8 pm.

POTRZEBNI
MĘZCZYZNI

Do Prac Przy Fugowaniu 
237-3261

Experienced installers and helpers 
for seamless gutters and aluminium 
fascia, soffit and trim work. Addison 
Area.

Call. 543-7464

LARGE 6 ROOMS
3 bedroom apt.. Air cond., laundry 
facilities, storage. Unheated. Located 
Montrose/Damen area. Available 
Oct. 1st. $295.00 per mo.

Call: 472-2323

POTRZEBNE OSOBY 
DO SPRZĄTANIA 

6 dni w tygodniu, po 7 godzin nocna 
zmiana. Praca na 3 tygodnie.

Zgłosić się osobiście.
634 N. Orleans

Rummage Sale
Na długość całego bloku 5300 N.
Austin i McVicker. 22, 23, 24 września 
od 9 rano do 4 po południu._________

PART TIME

TOOL & DIE
MAKER

Experienced in resistance spot weld­
ing. Must read prints, make fixtures 
or jigs for wire goods.

CALL 345-4039

DACHY— FUGOWANIE, 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy'—Polska Firmał 
UbezpieczonaJ PodBonglem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domqwy: 775-6644;

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. , ■ 

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY JILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

SPRZEDAWCY
Pełny i pół etatu 

Władasz jednym z tych języków? 
KOREAŃSKI 

CHIŃSKI
JAMAJSKI 

HISZPAŃSKI 
FILIPIŃSKI 
HINDUSKI 

GRECKI 
TAJLANDZKI 

ROSYJSKI 
POLSKI 

JAPOŃSKI 
Ograniczona liczba miejsc do 
szych, głównych firm dla władających 
jednym z tych języków. Part-time $300 
$500 możliwość komisowego tygodnio­
wo. Proszę telefonować do Mr. Peters 

463-7250
General Development Corp.

Equal opportunity employ ar mH

, OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne, Classified
u

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA DOBRA 

KRAWCOWA 
Doświadczenie wymagane w 
delikatnej ręcznej robocie. Sta­
ła praca. Telefon:

642-7618

POTRZEBNI dekarze i pracownicy 
budowlani do firmy w Califomii. Tel. 
1-213-735-0211.______________ _______
POTRZEBNI frezerzy i tokarze z min­
imum 10 lat doświadczeniem. Zgłaszać 
się osobiście: ERA Industries, 10103 
W. Pacific Ave., Franklin Park.

CORRUGATED BOX CO. 
needs 

Working Foreman 
with experience on 

printer-slotter and taper.
Apply at: 

INDUSTRIAL CONTAINER 
CORP. 

2439 W. 15th Street 
After 5 P.M. weekdays.

_________ Saturday all day._________  

KRAWIEC 
Sklep Odzieży Dobrej Jakości. 

Śródmieście.
Niema pracy w godzinach wieczoro­
wych. Zgłaszać się osobiście.

LAUTER
170 W. Washington

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605. 
TELEWIZORY, stereo — naprawai 
z gwarancją. Andrzej Kowalczyk.. 
Tel. 489-6707.

’72 FOR LTD $550. ... Tel.: 463-3598. 

SPRZEDAM samochód 74 Ford Sta- 
tion Wagon. Tel.: 666-3892 — po 5-tej.

STARSZY 3 AP ARTAMENTOWY 
MUROWANY DOM.

Na zachód od Pułaski, blisko 62nd. 
Nowoczesne łazienki i kuchnie. Czysty 
dom. Wyższy — “oversized” garaż. 
Musi był sprzedane. Cena $92,500. 

581-2122
PROGRESS R. E.

BY OWNER
OAK PARK/DIVERSEY

Beautiful 3 bdrm Cape Cod. Move-in 
condition. 1% baths, finished bsmt, 
w/bar. Centr. air-cond. Fenced cor­
ner lot. Gd. transp. Nr schools & shops. 
Priced right for quick sale. Low $80’s. 

637-0590

^
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Nowe Ustawy Podpisane 
Przez Gubernatora Thompsona

Gubernator Illinois James Thomp­
son przed rozpoczęciem następnej 
sesji Legislatury postanowi! oczyścić 
swoje biuro z ustaw zaległych od 
czasu skończenia wiosennej sesji Le­
gislatury.

Wśród ustaw podpisanych przez 
Thompsona, na pierwszym miejscu 
wymienić trzeba plan ubezpieczenia 
ponad 40,000 dzieci z rodzin o niskich 
dochodach. Pain ten przewiduje roz­
szerzenie pomocy dla rodzin o niskich 
dochodach uwzględniając większość 
tych rodzin, a nie tylko te/w których 
jedno z rodziców nie żyje, jest nie­
zdolne do pracy, lub opuściło dom.

Ustawa ta została przedstawiona 
przed Legislature stanową przez 
trzech demokratów, senatora stano­
wego Richarda H. Newhouse oraz re­
prezentantów Izby Legislatury stano­
wej Alfreda G. Ronana i Arthura L. 
Turnera. “Będzie kosztowała podat­
ników Illinois kilku milionów dolarów 
rocznie, ale jest na tyle ważna, że 
muszę ją podpisać” — powiedział 
Thompson.

A oto kilka innych ustaw zatwier­
dzonych przez gubernatora Thomp­
sona.

— Ustawa, która zmienia ciężar 
dowodu zaburzenia psychicznego od 
władz do oskarżonego. Do tej pory 
władze musiały udowodnić, że dana

osoba jest osobą poczytalną, gdy sto­
sowano obronę zaburzeń psychicz­
nych w sprawach kryminalnych. W 
tej chwili obrona musi udowodnić 
niepoczytalność.

— Nowa ustawa, która zmusi do 
przeprowadzenia badań jaki wpływ 
na liczbę więźniów oraz na budżet 
więziennictwa będą miały zmiany w 
kodeksie karnym Illinois. Jednym z 
powodów przepełnienia więzień w Il­
linois jest coraz większa ilość praw 
domagających się wyższych i dłuż­
szych wymiarów kary.

— Zmiana kodeksu karnego, w któ­
rym od tej pory przewinienia spowo­
dowane pod wpływem alkoholu będą 
miały charakter kryminalny, pozwa­
lając ofiarom wypadków żądania od­
szkodowania od przestępcy. Nie bę­
dzie to dotyczyło przewinień różnego 
rodzaju, gdzie osoba pokrzywdzona 
rozpoczęła, spowodowała lub sprowo­
kowała przewinienie.

Nie podpisał natomiast prawa, któ­
re pozwoliłoby firmom ubezpieczenio­
wym pieniężnego wspierania osób 
ubiegających się stanowisko publicz­
ne. Thompson stwierdził, że użyto 
prawa veta, ponieważ prawo takie 
stworzyłoby w oczach wielu zły obraz 
działań takich firm oraz obraz prze­
kupstwa przy głosowaniu nad ustawa­
mi regulującymi.

Podwyżki Dla Nauczycieli Nie Mogą 
Przekroczyć Wys. 1.5 Proc.

Jerome W. Van Gorkom, przewod­
niczący Chicago School Finance Au­
thority oświadczył w poniedziałek, że 
na ogólną sumę $117 min, stanowią­
cą zwyżkę w tegorocznym budżecie 
Rady Szkolnej, jedynie $12 min prze­
znaczonych jest na podwyżki dla 
nauczycieli oraz innych pracowników 
szkolnych.

Van Gorkom oświadczył, że suma 
$12 min zapewni w rezultacie podwyż­
ki uposażeń nie wyższe niż 1.5%.

Były Policjant 
Aresztowany 

Za Handel Kokainą
Były policjant chicagoski, okre­

ślony w tej chwili za jednego z więk­
szych handlarzy kokainą został aresz­
towany w swoim domu przez człon­
ków wydziału policji chicagoskiej 
zwalczającego handel narkotykami. 
Aresztowanym jest August Caskey, 
38 lat, zamieszkały przy 4236 N. Mc 
Vicker Ave., za trzykrotną sprzedaż 
kokainy agentowi oddziału zwalcza­
nia handlu narkotykami. Sprzedaż ta 
miała miejsce w barach na ulicy Rush.

Kapitan Lawrence Forberg, komen­
dant oddziału policji stwierdził, że 
było to już dziewiąte aresztowanie 
handlarza kokainą w krótkim czasie 
i Caskey jest jednym z największych.

Według Forberga w domu Caskiego 
policja znalazła 10 uncji kokainy, 50 
procent czystej o wartości ulicznej 
około $95,000 oraz pistolet 38 kalibro­
wy. Akt oskarżenia przeciwko Caskie- 
mu posiada 3 punkty za sprzedaż 
kokainy jeden za posiadanie kokainy 
z zamiarem sprzedaży. Caskey był 
policjantem w okręgu East Chicago w 
latach 1968 do 1974. 

Van Gorkom twierdzi, że Rada 
Szkolna nie powinna zaakceptować 
sugestii wysuniętej przez związek za­
wodowy nauczycieli chicagoskich, któ­
rzy uważają, że cała suma ($117 min) 
powinna być przeznaczona na pod­
wyżki oraz kontynuację funduszu eme­
rytalnego dla nauczycieli.

Niezależnie od przyznania podwy­
żek zarobków dla nauczycieli i innych 
pracowników szkolnych oraz zagwa­
rantowanie przywilejów wynikających 
z lat wysługi, zw. zawodowy nauczy­
cieli domaga się także, aby Rada 
Szkolna w dalszym ciągu opłacała 
pełne koszta związane z utrzyma­
niem nauczycielskiego funduszu eme­
rytalnego.

Rada Szkolna, która początkowo 
sprzeciwiała się temu ostatniemu żą­
daniu, zgodziła się na kontynuowanie 
cpłat na rzecz funduszu emerytalne­
go (ogólny koszt tego wynosi $52.7 min) 
— pod warunkiem, że związek na­
uczycieli zgodzi się na pewne pro­
pozycje wysunięte przez Radę.

Van Gorkom oświadczył jednakże, 
że Rada Szkolna nie dysponuje fun­
duszami na dalsze podtrzymanie fun­
duszu emerytalnego. Twierdzi on, że 
Rada Szkolna posiada do dyspozycji 
jedynie $12 min, które przeznaczone 
mają być na podwyżkę uposażeń pra­
cowników szkolnych. Władze szkolne 
nie wyjaśniły, jakich przesunięć doko­
nały w pierwotnym preliminarzu bu­
dżetowym i jak zdołały zapewnić 
pozycję w wys. $52.7 min.

Nowe fundusze w wys. $117 min 
wpłynąć mają do kasy Rady Szkol­
nej dzięki podwyżce dotacji stanowej 
oraz podwyżce podatków od nierucho­
mości (o 50 centów — na każde $100 
wartości szacunkowej). Oba projekty 
zostały zatwierdzone przez Legisla­
ture stanową w lecie br.

ATLANTIC CITY. — Kandydatki do tytułu “Miss America”,
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od lewej: Miss Illinois — Becky Bush, Miss Iowa — Karri 
Nussle i Miss Nebraska — Kristin Lowenberg (UPI)

Obrady Komitetu Finansowego 
Rady Powiatu Cook

Dyrektorki i Dyrektorzy ZNP
Wybrani Na 39-tym Sejmie w Orlando, Fla.

Propozycja podatku powiatowego 
na napoje gazowane została przed­
stawiona przed komitet finansowy 
rady powiatu Cook. Martin Tuchów, 
przewodniczący komitetu, złożył pro­
pozycję podatku, który przyniesie $25 
do $28 milionów dochodu rocznie. 
Podatek ten będzie wynosił 12 centów 
od galona napoju gazowanego.

“Dla konsumenta podwyżka ta bę­
dzie oznaczała cenę puszki wyższą o 
1 cent od obecnej — powiedział Tu­
chów. Niektórzy sprzedawcy wezmą 
ten podatek na siebie tak więc klient 
nie odczuje zmiany” — dodał.

Powiat Cook potrzebuje jednak wię­
cej niż przyniosą podatki na napoje 
gazowane. Ponieważ rada powiatu 
Cook zmuszona jest podnieść zarobki 
pracownikom powiatowym o 5 pro­
cent, jak i też zatrudnić pracowników 
dla nowego działu więzienia powiato­
wego potrzebuje $43,5 min nowych 
dochodów. Powiat Cook przejmie też

Szkoły Illinois 
Rezygnują 

z Dostawy Mięsa
Decyzją superintendenta szkół sta­

nowych, Donalda G. Gilla szkoły sta­
nu Illinois zrezygnowały z użycia 
mięsa pochodzącego z federalnego 
programu obiadowego, do czasu gdy 
władze federalne nie zapewnią bez­
pieczeństwa dzieciom Illinois. Gili 
wystosował swój protest i zażądał 
zapewnień od władz federalnych w 
telegramie wysłanym do sekretarza 
rolnictwa, Johna Błocka.

Federalny program obiadowy, wła­
ściwie lunch program, jest agencją 
federalną, która zaopatruje szkoły w 
różnego rodzaju jedzenie. Wśród za­
kupów zrobionych przez tę agencję 
widnieje mięso zakupione od Cattle 
King Packing Co. of Denver i Ne­
braska Beef Co. of Gering, Nebraska. 
Właścicielami tych firm są Butch i 
Henry Stanko.

Zakłady mięsne prowadzone przez 
braci Stanko były tematem programu 
telewizyjnego na NBC-TV, w którym 
oskarżono zakłady o sprzedaż mięsa 
przerabianego w niesanitamych wa­
runkach.

Chicagoska Rada Szkolna zdecydo­

wała się pójść krokami władz sta­
nowych. Zabroniono dalszego zakupu 
od zakładów prowadzonych przez bra­
ci Stanko. Szkoły chicagoskie zaku­
pują 75 ton mielonej wołowiny z tych 
dwóch zakładów w Nebraska.
kontrolę, a więc i koszty utrzymania 
Daley Center. Miasto otrzyma 20 pro­
cent udziału z tego budynku ponieważ 
ma biura w niższych piętrach tego 
budynku.

Zawsze popularna jest podwyż­
ka na napoje alkoholwe i papierosy, 
lecz podatki te są już jedne z naj­
wyższych w całym kraju. Istnieje 
więc obawa, że dalsze podatki na te 
artykuły mogą odbić się negatywnie 
na ekonomii, a więc ilości miejsc 
pracy na terenie powiatu, w szczegól­
ności Chicago.

Przewiduje się zaprzestanie wypła­
cania przyjętych obecnie płac człon­
kom związków zawodowych pracują­
cych dla powiatu. Zrobiono to już z 
pracownikami rezerwatów powiato­
wych oszczędzając $37,000. Jeżeli zro­
bi się to z resztą pracowników nale­
żących do związków, będzie to ozna­
czało oszczędności dla powiatu wyso­
kości $8 min rocznie.

Rodzice Narzekają 
Na Przepełnienie 

w Szkołach
Rodzice dzieci latyńskiego pocho­

dzenia wystąpili z zażaleniem skiero­
wanym do Rady Szkolnej, twierdząc, 
że dzieci ich zmuszone są uczęszczać 
do przepełnionych klas szkolnych. W 
niektórych klasach — jak głosi skarga 
— ilość dzieci w klasach dochodzi 
do 53, wskutek czego uczniowie zmu­
szeni są siedzieć na podłodze. W kla­
sach tych brakuje bowiem dla nich 
ławek.

Rodzice, którzy złożyli skargę, 
uzyskali zapewnienie, że supt. szkół 
chicagoskich dr Rugh Love, przybę­
dzie osobiście na miejsce do prze­
pełnionej szkoły elementarnej Mc­
Cormick, przy 2712 S. Sawyer St. 
i zbada sytuację. Do szkoły tej, która 
zbudowana została przed 78 laty — 
z przeznaczeniem na 850 dzieci — 
uczęszcza obecnie 1,430 uczniów.

Raport Zaleca Władzom Miasta 
Wyeliminowanie Dyskryminacji

Doradcy mayora Washingtona ds. 
przekazania władzy wystąpili we wto­
rek ze specjalnym raportem obejmu­
jącym ponad 300 stron.

których działów miejskich, utworze­
nie nowych, podkreślając potrzebę 
intensywniejszego włączenia do nurtu 
działalności administracji dzielnic.

Raport obejmuje zalecenia odnoś­
nie prowadzenia działalności admi­
nistracji miejskiej, rekomendacje od­
nośnie udzielenia większego głosu 
dzielnicom miasta oraz w sprawie 
podjęcia przez mayora kroków w od­
niesieniu do podwyższenia poziomu 
oświaty. Dalej — raport obejmuje 
takie zagadnienia, jak wyeliminowa­
nie dyskryminacji we władzach miej­
skich opraz opanowanie sytuacji kry­
zysowych w dziedzinie zdrowia miesz­
kańców miasta oraz budownictwa 
mieszkaniowego.

W czasie odbytej w ratuszu miej­
skim konferencji prasowej, mayor 
oświaczył, że zapoznał się ogólnie 
z treścią raportu i zamierza wprowa­
dzić niektóre zalecenia natychmiast 
w życie. Mayor przyznał, że nie 
wszytko, co zawarte jest w raporcie, 
będzie wprowadzone w życie, bądź 
jest osiągalne.

Łącznie raport zawiera 288 zale­
ceń. Proponuje m.in. połączenie nie-

Poprzedni, tymczasowy raport za­
wierał zarzuty na temat nadużyć i 
potknięć poprzednich administracji 
miejskich. Obecnie, w ostatecznej 
wersji raportu, zarzuty te zostały 
usunięte.

Raport podkreśla silnie fakt istnie­
nia dyskryminacji we władzach miej­
skich: szczególnie w dziedzinie pod­
pisywania przez miasto kontraktów, 
mianowania członków rad i komisji. 
Washington powiedział, że będzie 
dążyć do wyeliminowania dyskrymi­
nacji i w tym celu będzie starać się 
zmusić władze lokalne, by stanowiły 
w tym względzie “przykład”.

Mayor oznajmił, że dyrektor ze­
społu “transition team”, odpowie­
dzialnego za opracowanie raportu, 
Kenneth Glover, wiceprezes banku 
South Shore, pracować będzie w biu­
rze mayora z roczną pensją w wys. 
dolara. Glover będzie odpowiedzialny 
za wprowadzenie zawartych w rapor­
cie zaleceń w życie.

Dwóch Byłych Pracowników RTA 
Oskarżonych o Oszustwa

Dwóch byłych pracowników regio­
nalnej agencji transportu (Regional 
Transportation Authority — RTA) i 
kierownik niezależnej linii kolejowej 
zostało postawionych w stan oskarże­
nia przed federalną ławą przysięgłych 
w związku z oszustwami na nieko­
rzyść RTA na łączną sumę $170,000.

Dwaj byli pracownicy RTA to, Don 
L. Gibson zamieszkały przy 322 Opper 
St., Granville i Hilbert L. Henry za­
mieszkały przy 14928 S. Paulina St. w 
Harvey. Zostali zawieszeni w służbie 
po rozpoczęciu śledztwa przeciwko 
nim. Oskarżony został również William 
A. Denny, zamieszkały przy 1037 Oak 
St., Winnetka, kierownik linii kolejo­
wej LaSalle and Bureau County Rail­
road.

W 1980 roku stworzone zostały fik­
cyjne firmy, które otrzymywały za­
płaty od linii LaSalle and Bureau 
County Railroad za roboty wykonane 
przez pracowników RTA w godzinach 

pracy dla RTA. Gibson i Henry kie­
rowali pracownikami i używali mate­
riały należący do agencji przy budo­
wie i naprawach dla linii LaSalle. 
Pracownikom nakazano fałszowanie 
codziennej listy zajęć ukrywając w 
ten sposób ich prawdziwą działalność.

Kierownik linii, William Denny, 
wystawiał wtedy rachunki 1000 dola­
rowe na łączną sumę $150,000. W do­
datku Gibson i Henry sprzedali odpad­
ki metalowe firmie Scrap Corp, of 
America na łączną sumę $20,000. Od­
padki te należały do RTA lecz pie­
niądze ze sprzedaży zatrzymywali dla 
siebie dwaj byli pracownicy tej agen­
cji. Śledztwo w tej sprawie rozpoczę­
to po otrzymaniu anonimowego dono­
su. Przewodniczący RTA Lewis Hill 
oddał sprawę w ręce władz.

Akt oskarżenia wymienia 35 punk­
tów oszustwa. Każdy punkt w akcie 
oskarżenia może oznaczać karę pięciu 
lat więzienia i grzywnę $1000.

JOHN A. RAMZA 
Obwód “A”

STANISŁAW STAWIARSKI 
Obwód “A”

KAZIMIERZ MUSIELAK 
Obwód “A”

ADELA NAHORMEK 
Obwód “B”

HELENA PIOTROWSKA 
Obwód “C”

PAULC. ODROBINA 
Obwód “G”

FELIKS HU JARSKI 
Obwód “E”
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Rada Szkolna, 
Nauczyciele — 

Rozmowy Trwają
Trwają rozmowy pomiędzy Chica- 

goską Radą Szkolną i związkiem za­
wodowym nauczycieli, lecz tak jak 
dotychczas nie osiągnięto żadnego 
porozumienia. Tematem ostatnich 
rozmów była gwarancja pracy. Roz­

STANISŁAW LEŚNIEWSKI 
Obwód “D”

MITCHELL JEGLIJEWSKI 
Obwód “F”

Dom Dla Starców 
Zostanie Zamknięty 
Miejski komisarz zdrowia dr Ber­

nard J. Turnock podał wczoraj do 
wiadomości, że położony na zachod­
niej stronie dom dla starców, w któ­
rym, w czasie lipcowych upałów 
zmarły cztery osoby, pozostanie zam­
knięty.

Ośrodek pn. Center for Human De­
velopment, mieszczący się od trzech 
lat pod adresem 5130 W. Jackson, 
nie otrzyma zezwolenia na wznowie­
nie działalności. Ośrodek stanowi 
własność Christian Action Ministry, 
koalicji złożonej z jedenastu kościo­
łów oraz organizacji dzielnicowych 
na zachodniej stronie miasta.

Podanie wiadomości o zamknięciu 
na stałe ośrodka, zbiegło się w cza­
sie z ujawnieniem informacji o po­
stawienie w stan oskarżenia siedmiu 
osób odpowiedzialnych za prowadze­
nie go.

Jak podawaliśmy wczoraj, wielka 
ława przysięgłych pow. Cook posta­
wiła siedem osób w stan oskarżenia, 
zarzucając im popełnienie nieumy­
ślnego zabójstwa.

mowy zostaną wznowione w czwar­
tek. Nauczyciele zdecydowali się na 
akcję strajkową jeżeli nie dojdzie 
do porozumienia przed 3 paździer­
nika.

Żądania Grupy FALN
Czterech oskarżonych członków gru­

py terrorystycznej FALN wystąpiło 
z żądaniem przeniesienia procesu 
z sądu okręgowego w Chicago do 
sądu Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Uważają bowiem, że ich 
działalność jest walką o niepodległość 
Portoryko i dlatego powinni być są­
dzeni na forum ONZ.

Kłótnia
Przyczyną Śmierci

Śmierć listonosza z Leyden Town­
ship i jego żony została uznana 
jako morderstwo — samobójstwo, 
według badań przeprowadzonych 
przez urząd szeryfa powiatu Cook. 
Śledczy znaleźli ciało 51-letniego 
Ronalda Bove, postrzelonego w pra­
wą skroń przed domem państwa 
Bove, 10224 Dickens Ave. W miesz­
kaniu znaleziono ciało jego żony, 45- 
letniej Ingeborg. Według zeznań 
świadków, małżonkowie kłócili się od 
kilku tygodni.


